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Wyckodzi cocziennie z wyjątkiem Gui 
poświatecznych. 
Cena prenumeraty: 


We Lwowie Ka provimi 

bez dorwwy: - mMżesy:: a WA 
Miesięcznie =zł. 5ct. 7 Miesięcznie I zd 
ł wart inie 2 „25, ;: Kwartalnic 5 , 
| nfrocznie 4 „a0, © Półrecznie 0 
Kkacznie (9,—, “ Rocznie . 12 , 


Za dostuwę do domu miesięcznie 25 ct. 


Numer kosztuje % centy 


Prentuneratę z dostawą do domu we Lwowie 
należy składać w Biurze Dzienników, nl, Karola 
Lndwika Nr. 9. 

Prenumerata tak miejscowa jak I ramiajsco- 
Wa winna się kończyć z końcem miesiąca, kwar- 

półrocza lub roku, Innej sie nie przyjmuje. 


Lwów. — Wtorek dnia 2 października, 


GLĄD 


solityrozny”, SPołSCZNIY” i litere olei. 


Drit: Aniołów Stróżów. 
deto: Kandyda Mecz. 
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Przegląd polityczny. 

We czwartek car wyjechał z Królestwa Pol- 
skiego do Krymu koleją Żelazną Brzesko-kijow: 
ską. Osoba, która nam o tem donosi, opisuje mi- 
tręgę. jakiej z powodu tej carakiej podróży do- 
znać musieli wszyscy jadący z Kijowa ku naszej 


granicy. Wszystkie pociągi były wstrzymane, uds- i 
Orowane naprędce dworce zaraknięto dla pu- i 


tor obsadzono po obu stronach woj- 
ób, że co kilkadziesiąt kroków 
wzdłuż nasypu sts? żołnierz plecami do toru, a 
z kzrabinem przygotowanym do strzału; była to 
jedna kordonowa linja, s drugą, konną, rozcią- 
goięto także po obu stronach toru, ale mniej wig- 
cej w kilometrowem od niego oddaleniu. W ps- 
sie, zamkniętym temi linjami, nikomu nie wolno 
się było znajdować. W wioskach leżących przy 
kolei postawiono odwachy. Po tak zamkniętym 
torze przeamknęły z czwartku na piątek w nocy 
dwa rzęciście oświetlane pociągi, pędząca za so- 
bą na odległ"śó strzału. W którym z tych pocią- 
gów był car z rodziną, tego nietylko wiedzież, 
gie nawet dumyślać sig w Rosji nie wolno. 

Osoba nadsyłsająra nam ten opis carskiej 
podróży, donosi, że wojsk rosyjskich, stojącyć 
nad granicą, bynajmniej nie zmniejszono, lecz 
owszem, z niektórych rozporządzeń wnosić nale- 
ży o zamiarze zwiększenia ich liczby. Dwadzie- 
ścia strzeleckich bataljonów przepołowiono i uzu- 
pełniono rekrutami, a w ten sposób posstsło cd- 
razu 40 batsljonów, przy czem tysh surowych re- 
krutów wdrożą do służby ich starzy koledzy. 
Zwykle bywa inaczej, tak mienowicie, Że rekrut 
przez kilka miesięcy obznajamia się zo służbą w 
osobnych kadrowych oddziałach, a dopiero po- 
tem, już cokolwiek oszlifowany, wstępuje do ar- 
mji polowej. Zstem, wcielenie rekru'ów odrazu 
do bataljenów strzeleckich oznscza pewien po- 
piech, całkiem niezrozumiały w teraźziejszej 8y 
tuacji. — Zakupiono też mnóstwo pociągowych 
koni. Ale najciekawuzem jest to, że gdy dawniej 
oficerów Pelaków przeznaczano prawie wyłącznie 
do pułków stcjących w głębokiej i najgłębszej 
Rosji, teraz odwrotnie poprzenoszeno ich do puł- 
ków nadgranicznych, a stąd oficerów Rosjan wy- 
słano w głąb caratu. Wygląda to tsk, jaz gdyby 
chciano Polaków oddać na pastwę pierwszych 
strzałów. 

Do tych naszych własnych wiadomośsi do- 
łączamy informacje, otrzymane przez Gazdię Ko. 
lońską z Warszawy. Notuje ona, ża w ciągu zi- 
my będą w Królestwie Polskiem dokonane cogeo- 
ane przęgotowaaia ` militarne: przybędą do 
twierdz kolosalne działa, odlane w Obuchowskiej 
fabryce pod Ptersburgiem; strzeleckie batedjony 

gdą zmienione w pułki trzy-bataljonowe, uzbro 

jone w karabiny magazynowe ; liczba batsljonów 
strzeleckich z 20 stu będzie podniesiona do80-ciu, 
jazda otrzyma nowe siodła takiej konstrukcji, ż8 
w razie potrzeby za kawalerzystą będzie mógł 
Biąść żołnierz od piechoty. 

Krom tego Gazeta Kolońska odświeża da 
wną pcgłoskę o zamierzonem uformowariu dwóch 
armij: jednej, obejmującej wojska „rozlokowana 
w Królestwie Połekiem i na Lywie, i drugi"j, 
roztasowanaj w okręgach kijowskim, odeskm, 
charkowskim i kazeńskim. Pierwsza będzie ię 
nazywała „zachodpią* i naczelnego wodza otrzy- 
ma w osobie jenerala Hurki, a druga utwo- 


bliczności, 
skiem w ten spos 


rzy armją „południową“, nad któzy kowen- 
ọ obejmie * marszałek polny w. k. Mikołaj 
senior, 


pn 


Podajemy dzić pygnalizowkny w piątkowych 
telegramach raport ke. Bismarka w sprawie opu 
likowanego przez Deutsche Rundschau raptuła- 
rza cesgrza Fryderyka. W pełnym ry nsztunku 
swej władzy i powagi, zawozwswszy da wsnół 
działania eądy 1 prokuratorję, WYS'ĄPI kszelarz 
do walki ze sprawcą publskecji, rzucsjącej nie 
korzytns światło na - ję pa 3 
ów, przykrytych doł rutą zas tajemnicy, 
alen man wręg sd gdy cesarz Wil- 
ham II wyruszył w odwiedziny dworów połudaio- 
kimś energicznym 


te Jest rzucone na k.lka osób; jodm mówią, że 
Pea niedyskrecji dopuścił się książę Eracst Ko- 
i, inni, że pewien dr ff.ken, dawniej pro- 


najlepszym razi 


zmay Fryderyk błę 


= 


Naczelcy Redsakier 


Wyda 


~ 


| padki, f łszywie odtwarzał sceny i t. d. W takim z drugiej prądy gorączkowo wyzwolonia się z pod 
i zavio zdjęty będzie cień z polityki pruskiej — | Turcji  przyłączaria do właściwych pni. Cały ten 
(rzecz arcyważna ze stanowiska „racji stanu“, ale | ruch postawi kwestje słowieńskie na Wschodzie na 
ucierpi na tem pamięć o Fryderyku. Nam sę gruncie znowu rożsorzonym, 4 cdwiływeć się bę- 
zdzje, że może byłaby lepiej kategoryczala i ofi- | dzie mógł tylko do wielkiego opickańczego mo- 
;ejalnie nazwać raptularz apokryfem, lecz sądo- | carstwa, do Rosji, gdyż Bużgarja, nisuznsaa, nia- 
wego procosu nie wdrażać. skoagolidowzna, w powiatrzu zawieszona nie bę 
dzie mogła Żadnej dostarczyć opieki lub nemocy. 
Rola Bułgerji a raczej kuięcia Ferdynanda zbla 
carski wysłanuik do rokowań z Watykanem, z | dnie, zwolna Bułgarzy warysoy wrócą do dawnej 
niczem powrótił do Petersburga, lecz podobno | miłości, do cara liberatera, który szersza hory- 
ani on, ani petersburski gabinet za wygranę nia | Zonty roztworzyć im moża. Nie twierdzę že to 
dali. Puszczono pogłoską, ża w Peterhofia car | wszystko tak sią sianie, ala zusjomeść utesuuków 
, prosił Wilhelma II o pośrednictwo u Papieża, na {à szukenia wytłómaczenia fskiu poruszenia spraw 
; co się zgodził cesarz niemiacki Owóż z tego | macodeński:h uasuwa pozyższa kombinacje. 
wynikła xonieczność zawieszenia rokowań, zanim | 
; Wilhelm II nie wypełni swego przyrzeczenia, zaś | 
po jego odjeździe z Rzymu, p. lzwolaskij znów 
wróci i rozpocznie rokowania. maz 
Czyż mawy dodawać, że ta pogłoskę jest | 
' jeduą z najpocieszniajszych hajek, puszczenych w | Znano są ozytelnikon naszym główne uryn- 
kurs przez próżriaczych roporterów? By może, |ki z raptularza, pisanego wrzekomo przez oesa- 
!iż rokowania rosyjskie z Watykanem nia są ze- |rza Frydazyka podczas wajzy franauzko niemiec- 
| rwane zupełnie, bardzo jost prawdopodobne, że | kiej, a ogłoszonego w miosięczuiku Deutsche Rund- 
Iiwolskij wróci do Rzymu, ala w taki ra- | schau; donosiiómy takse o nedzwyczajnem Wra- 
zie hgdzia to dowodem wielkiej koniecznośi dls | żeniu, wywołanen tą publikacją, która w wyso- 
Rosji konkordatu. Nie może być, żeby p. Izwol: | kim stopniu kompromituje kądź :nteligoncją Wil- 
skij dokładnie nie wyrozumiał, co i na jakich | hsima I, bądź usposobienia dworów niemiackioh, 
|waruoksch można od Papieżn otrzymać, Więc | bądź wreszcie samego Biymarka ; teraz podajemy 
|raczej jego podróż do Petersbarga jest podróżą | dosłowny wkst raportu, w którym kanclerz dowo- 
po finslne instrukcje. Jeśli p. Iswolakij znów pJ- i dzi cesarzowi Wilhelmowi tl konieczności eado- 
(jawi się w Rzymie, będzie to dowodziło, że carat | wego Sc:gania „aprawcy* tej publiksoji 
zdecydował się na ustępstwa. Pierwej wszelako uważamy za właściwa za- 
ec 5 | znaczyć, że wswim raporcie nia podaje kanclsrz 
isma Tribuna i Opi- | niezbitych dowodów fałszysości raptułarza; tu i 


i 
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Wiadomo, ża p. Izwolskij, nadzwyczsjny 


Raport Bismarka 
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| Włoskie półurzędowa pisma 
nione donoszą © zawarciu jakiegoś formalcego 
układu politycznego między Włochaiai, Hiszpsnją ' 
i Anglją. Treść i cel tego układu zakomunikowa= | 
no obu środkowo-eurozpejskim cesaratwom. | 


nie opiora na urzędowych aktach, lecz na wła! 
mark widocznie saem waspi czy mu sig uda udo- 
wednió f.łszeratwa, bo w końcowym ustępie ra- 
? poriu żąda, aby autora publikacji Ścigano za 
Korespondencje, zdradzenie tujarenie pxństaswych, jeśli raptularz 
i Wiedeń 27 września. | skiej nie udało się udowolnić fałszerstwa i gdy- 
(?) Niezwykła atmosfera sprzyja podróżom | by utrzymeła się ena tylko ze szargą o zdrsdze- 
ministrów trzech peństw sprzymierzonych, oraz | nie tajemnic państwowych, to wytoczesie tej spra- 


a a = = E E! m 
wos: Luzudvyriu Wiawiovwyskki, 


m o r WT 


w sprawie raptularza ś, p. cesarza Fryderyka. | Y 12? 


| ówdzie prostuje drobae błędy, alo poprawek tych | rodz 


anej pamięci, u ta jest już stara. Co więcej, Bis- | królewicz ze 


okaże się sutentycznym. Gdyby prokaratocji pru- | uśmęili 


Z zamiejscewą pronneeratą To 
ge neey da i „IM 
G ĄDU" we | przy ul Sykstu 
si] L 45. Zmans zamiejscowej pre- 
rwaieraty a miejscową 1 odwrotnie jest 
«uupu ZCZAJNA, ` 
(proszą się prenumeratę przysyłać 
irz kazami potztow mi, a nie w ho- 
pertach Osoby przysylujęce peniądze 
»opertąch raczą dopłacać po 5 ct. 
sażdepo listu 


miejscową prenum we Lwowie przyjmują 
Trafika J. Ważnego, przy ullcy Czarnieckiego 


ilczha 2 ~ Trafika przy ulicy Karoła Ludwika 

Iczba 5. - Tratiku przy ul. Ossolinskich (obek 

Łamanek Diany) Biuro Dzienników, przy ul 
arola Ludwika Vezba 9 


Rękupismó” "edakcja cia zwraca. 


| Zachód 


wojennego stulecia, jakkolwiek uważał ją za nie- | 


uniknicng. 


„Wydaje się niemożebnem, iżby królewicz 
mógł twierdzić, że z trudnością wymógł nadawa- 


nie orderu Żelsznego krzyża żołnierzom niamie- į 


ckim z ziem niepruskich, gdyż z polecenia kcóla 
musiałem w parę miesięcy potem prosić kilza- 
krotnie nastąpcę tronu, by zehciał naduwać żela= 
zny krzyż nietylko Prasakom, a Jego królewska 
Wysukość tak dalece nie okazał się do tego 


skłoznym, iż do wykonania królewskich w tej" 


mierze rozkazów potrzeba było kilkakrotnie ini- 
cjatywy samego, lr:óla. a 
„Uderzającą jest chronologiezna pomyłka, 


z którejby wymkało, że ożywioùą rozmowa ze | 


mną o przyszłości Niemiec 1 o stosunku cesarza 
do ksią ąt nismieckich toczyła sią dopiero w Wer- 
sslu. (Tu kan*lerz najwidoczniej sem sig myli, bo 
żularzu o wiele wcześniej zanotowano tę 
rozia: wg, mianowicie dn. 3 września w Dachócy. 
Więc zarzut kanelorza upads, słożąc równocze- 
śnie dowodem. że stara pamięć myl. Przyp. red. 
Przeglądu). Roztsowa ta odbzła sią atoli już 3 
września w Donckóry po części zaś mówiliśmy o 
tem jeszcza dawniej podczas pewnej koufarenoji, 
o której przypomnieć sobie tyiko mogę, żeśmy Ją 
odbyli siedząc na koniach, a zatem pod Baaurmont 
lub pod Ssdanem. W Wersalu nie było już mię 
dzy mną i następcą tronu ani rozpraw, ani ró- 
Żnicy w zdaniu o przyszłym ustroju Niemiec, A 
mam powód przypuszczać, 12 Jago królewiczow 
ska Mość przekonał się już wówczas, jak trafate 
zakreżliłem granice tego, cośmy mogli osięgnąć, 
gdyż w tych rzadkich chwilach, w ktorych w obe- 
cności obu najdostojniejszych członków panującej 
iny była mowa o przyszłości Niemiec, widzia- 
iem z radością, że W obec wshującego sig króla, 
mną się zgadzał. 

„Zawarte w pamiętniku twierdzenie, jakoby 
królewicz zamierzał użyć w obec naszych sprzy- 
mierzeńców przemocy, a nawet zerwać traktaty, 
których eni wiernie dotrzymywali i które własną 

krwią, jest potwarzą rzuconą na tego 
w Bogu spoczywającego monarchę. Byó może, iż 
w otoczeniu królewicza znajdowali sig zwolennicy 
takich niekonorowych i niepolitycznych zamiarów, 


dalszemu ciągowi podróży cesarza niemieckiego. wy przod sądem nie dą żadoego zadiść uczynie- | alo hyły one zbyt nieuczciwemi, by znaleźć od- 


Konjuntur opinja publiczna nie rebi, albo bardzo nia osobom i rzeczom doykniętyn w repiularzu. | dźwięk w jego Sercu, 


mało, a jeśli się pojawi wieść jakaś pozytywna, W tem tiwi politve 
zostaje od razu oficjalnie zdementowaną. sau, którego z utilitarnych wzgiędów może byłoby 
Tsk dzieja riş właśnie z pogioskami o po- lepiej nia wdrażać. Lecz zapewne w ten sposób 
nownem postawieniu kandydatury ks. Waldemzra kz. Bismark chciał przeszkodzić publtkacji innych 
| duńskiego na tron bułgarski Wizdemo— o czem rozdziałów raętularza, już zapowiedzianych przez 
|w swcim czasie donosiłem — ż0 uchwałą ro- Deulsche Rundschau, a Odnoszących się do wy- 
dzinną domu duńskiego, kandydatora ta rsz na' padków z r. 1866. Jeśli taka była intencja kan- 
zawsze wykluczoną została. Niecierpliwi nie mogli | clecza, to jaż się stało po jego myśli: firma 
tersz nic mnego wynaleńc, jak odówieżenie wieńci) PA el wydająca miesiączmk Deutsche Rundschau, 
bezpodstawnych. Mówię niecisrpliwi, gdyż cier- | ogiociła, że nowych egzemplarzy paździsrnikowego 
pliwi doczekają się w niedługim czasia pownych | zeszytu nie sprzedaje. 
faktów z zakresu rokowań i projektów, ktore Rnpori kwięcie Bismzrka tak brzmi do- 
mcż8 nie przejdą zaraz w stadjum czynów doko- ; słownie: 
nanych, lecz będą podetawą dla najbliższej, a „Z polecania W. 0. M mam zaszczyt do- 
moża i dla późsiejszej akcji dyplomatycznej. Nis 
ulega bowiem wątpliwości, że polityka podróżna, 
której obeczie ks. Bismzrk używa, a której apo- 
stołem stają się cesarz niemiecki, ma oprócz for- 
małoych stron, także dslsze i dalekie zadania. 
Ks. Biemark nie zupełnie podziela ufsość cesarza 
niemieckiego w kowodzen:e jego zabiegów, lubo 
co do ich (elu jest z nm w zgodzie. Jakie to 
są cele, o tem piszłem już; tylko ogóinikową, 
zasadniczą moż:a misé o tem wiadomość: wmo- 
cnienie przymierzy, które Niemcom ich csłość 
dzisiejszą gwarantują, a stąd wynika staranie sig 
o zadowolnienie Roeji. Tym sposobem występujo 
na wierzch spraws bulgarska, a z nią nie for- 
maina, nie obowiązujące, nie puńctwowe, ale nio- 
jsko poufue, osobiste pośrednictwo, którego rzecz- | drażnić niemieskich sprzymierzeń:ów naszych, bo 
nikiera robi Bię cesarz niamieck). znał zbyt śmiałs celo 1 g*ałtowność środków za- 
Przyjazd jego do Wiednia daja wiele do jlecanych przez księcia, 8 podsnwanych mu przez 


przes Śp. cesarza Fryderyka ; 


jakiej mam je przed sabą, 
Jogo Cas. Wysokość, ówczesny książę następca 
tronu, nie brał w roku 1870 najmniejszego udziś- 


był o wielu wypadkach niedokładnie być poin: 
formowenyn:: Król nie pozwolił mi kowiem mo: 
wié z ksiąciem następcą tronu o poufaycb kwa- 
stjach politycznych, ponieważ zjadnej strony 008- 
wiał mę nisdyskrecji za względu na błiakie sto- 
sunzi księcia z dworem angielskim, tympatyzują- 
cym z Francją, a z drugiej strony nie choin 


| ORO ET M 


czynienia wszystkim urzędom dworskim, oraz mi- 


| 


„Mojem zdaniem, Zapiski w tej formia, W; niż alu J go k 
nie są autentyczne. | tegn dogmatu uważałem za 


łu w sprawach politycznych i w skutek teg0 mógł | szal. At 


a zbyt niezręcznie pomy- 


zne niobezpierzeństwo proce- | ślanemi, by trafić do jego przekonania. 


„Również nie zgadza się z istotnym przebie- 
giem rzeczy to, co pamiętnik mówi o mojem eta- 
bowisku wobec kwestji cesarstwa niemieckiego w 
r. 1666, e mojem stanowisku w cbos kwoatji nie- 
olmmyluości papieskiej 1 w obec kweastji utworze- 
nia w Gścarstaie niemieczhiem Izby wyższej i po 
szczególuych ministerstw. Kroiewicz me wątpił 
aui na chwilę, że cesarz półasceno niemiecki był- 
by to wprawdzie Empereur, że jednak mie wi- 
dzianoby w nim wskrzesicielą miamięckiego Cê- 
eirBtw:. Kwantję I by wyższej załatwiliśmy dniz 
3 września w Don.bóy, gdzie przekonałem kró- 
lewcza, ża nie nakłonimy królów i książąt nie- 


nieść co następuje w sprawia cgłogzonych przez | mieckich, by zechcieli zająć stanowisko zbiiżone 
Deutsche Rundschau notatek, pisanych wrzek'mo | go pruskiej kurji magnatów. Kwestja nieomylno 


ści papieskiej byłą dla mnie bardziej obcjętnę, 
rółewiczowskiej Mości. Ogłoszenie 
fałszywy krok ów- 
czesnego Papieża 1 prosilem królewi:ea, by tej 
kwestii przyn:jmniej podczas wojny nie poru- 
oli królewicz nie mógł odnieść wrażenia, 
że ją zamierzam poruszyć po wojnie, i mie mógł 
znp.sać tego w pamiętniku. 
„ »Na dziesiątej stronnicy pamiętnika powie- 
dziano, że król pudyktował br. Hatzfaldomi liat 
do cesarza Napolsona. Królewicz był przytem, 
jak król połecił mi list ten ułożyć i jak hy. 
Hatef.ld udozytywał go królowi. Trudno usio- 
rzyć, iżby taka omyłka wcisngła nig między co- 
dzienne zapiski. 


„Sądząc z tego wszystziego, uważem rzeczo- 


Wschod słońc g 6 m. 50 


nisterstwu spraw zagranicznych. Waruaki przy- 
jęcia będą najwykwintniejsze, jak to przystoi 
ze strony unjstarożyiniejszego domu cesarakiegu, 
dla wiadzcy wielkiego mocarstwa. Przyjęcia na 
dworcu, cbjsd i koncert galowy będą mmej wię: 
cej takie same, jak podczas przyjęcia królowskiej 
pary włoskiej, która była w Wiedniu z pierwszą 
wizytą. Ossarz niemiecki geśuł tu nieraz, ale 
jako cesarz przybywa pierwszy raz; ceremonisi 
odnosi się nistylko do jego osoby, sle do tego, 
że przybywa sprzymierzeniec. Po festynach sto- 
łecznych nastąpią dnia poufnego obocwania na 
polowaniach w Stysji. gad 

Jeżeli osobista stosunki między panującymi 
mają wielkie znaczenie, to bsrdzo zapewae jist 
pożądaną okoliczność, że obecnie arcyksiążę Ru- 
dolf przez dłuższy ozas pozosteje w zażyłuści z 
księciem Walji, nxsiępcą trenu zogielskiego. Do 
my: duński, angielsxi, grecki, tak blisko z Bob 
8posrewnioda, pozostają w ścisłych storunkach 
przyjaźm z domem austrjackhim, co nie może nia 
oddziaływać na dwór rosyjski, również do tej 
grupy familijej należący. Rodzina cała trzy 
ma z Austrją, nierówaie więcej jak z Nim- 
cami, Zwiaszczą gdy angielska królewna po cesa 
rzu Fryderyku owdowiała. Natomiast cesarz nie 
miecki tak jak poliwyka niemiecka krążą obzonie 
około Petersburg: głównie — iane ich ruchy eg 
stosowano do tamtego głównego. Widzieliśmy 
wpzawdżie i za naszych czasów, że węzły pokce- 
wieństwa nia są w stanie nuwot wojuia przessko. 
dzić, als za to w ożasie pokoju megą one słu 
żyć do nawiązywania rokowań niorównis wygodniej, 
niż formalna, dyplomatyczaa komuuisacja, 

Czy poruszenie sprawy macedońskiej pozo- 
stzje w związku z jakiamió planami Rosji i Nie- 


doradzców, o których zdolaościach wątpić nale- 
żało. Książę stał więc za obrybsm układów i dy- 
akueyj politycznych. j , 
„Oprócz tego jesi wźęoz nieraożliwem, aże- 4 
by przy codzienaem nie aa wrażeń zakraść D 
się mogło do zanisków tyle fuktycznych i chrono- |" , 14 
ace kłgdóów, ils dostrzegłem w peblikowa- iai Jest _ potrzebaem dla dobra Rzeszy, 
nych dotąd fragmentach. Zdaje się, że albo zapi- podl:ga karze eto. Jsżeli zaś w ogóle 
ski sama, albo też późsiejsze uzupełnienia nie | 'Stniuży tego rodzaju tajemnice, to przede- 
pochodzą z pod pióra cesarza Fryderyka, lecz od wszystkiem zaliczycby do nich nelsżało twisr- 
zaufanej jakiej ogcby z otoczenia jego. dzenie (gdyby naturalnie było prawdziwem), iż 
|aZnTRZ ca samym wWetępie powiedziano, że) SESAIZ Fryderyk zamierzał przy utworzeniu ce- 
13 lipca 1870 uważałem pokój za zapewniony i) SATstwa niemieckiego złamać traktaty i wierność 
że z tej przyczyny chciałem powrósić da Warci | dls Sprzymierzonych państw połudmiowo-niemiso- 
na, podozas kiedy urzędowo stwierdzono, że kró- ch 1 radził użyc gwałtu! Dalej należałoby za- 
lemicz już wówczas wiedział, jako wojnę uwa- liczyć do kategorji tzjemnio 1 rzekome  orzecze- 
żalem za konieczną i że ustąpić chciałem z u-|2/8 cesarza Hryderywa , tyczące się monar- 
rzędu i powróci də Warciaa, gdyby wojna była chów Bawarji 1 Wiictemborgji, listu króla buwar- 
zaniechaną, a krójowicz w tej mierze ze mag się skiego 1 sprawy nieomyinoświ, które, gdyby były 
zgadzał, jak to też opiewają rzekome zapiski | m prl w wysokim stopuiu 2832ko. 
z dnia 15 jeszcze na pierwszej stronie druku, | dzić Przyszłości Rzeszy, polegającej na jedności 
gdzie powiedziano, że następca tronu zupełnie się jej ON 7 Ada więc razie podlegałyby 
ze mną zgadzał w tem, żo pokój lub cofaięcia DE GRE, arLego. 
się joss niemożliwem. „ „Jeżeli zaś, jak przypuszczam, 
„Nie prawdą jest także, że król Wilhelm blikowaue pamiętniki podrobionemi, to publikacja 
nie był przeciwny mobilizacji. Owszem król są; | ich sianowiłaby przekroczenie §. 92 II kodeksu 
dził — ù królewicz wiedział o tem, — Że pokój | karnego. W razie zaś pewnych wąspliwości za 
można j szuze będzie utrzymać. Byliśmy wówczas | stosować możuą w tym wypadzu § 189, tyczący 
w Brend.nburgu. Tam i w drodze da Berlna nie | sig bezczeszczeuia pamię. zmarsych Paragraf 
magłum przekonać Naj]. Pana o konieczności mo- |teu połączony z innemi, będzie mógł stanowić 
bilszacji, c.oć się o to starałem usilnie. Dopiero podstawy do rozpoczęcia kruków sądowych, która 
na dworcu w B>rlme, po odczytaniu mowy Olli- | vyjeśnią pizyaajneniej kwesiją autorstwa i cele 
v.óra, król ośw:adczył, 20 rowna się ona wypo- publikacji, OUGŁĘTDIA,ĄIE) w wysożim stopniu pa- 
wiedzeznu nam wojny przez Francję i proprio mięć Cesarze Fryderyka. W juteresie dobrej pa. 
świadczył się | migci obu poprzednikow Waszej cesarskiej Mości 


motu, nie nakłaniany przez NRB, OB á 5 
za mobilizscją, a wtedy królew:cz następca tro- | należy tu Uczynić I uchronić psiaięć wspaniałych 
monarchów cd zarzutu wytoczonego im dzisiaj 


ne pamiętniki w formie, w jakiej pejawiły się w 
Deutsche Rundschau, za nmieuutentyczne. Giyby 
zaś miały być prawdziwemi, to uważałbym je Za 
exroczeme § 92 kodeksu karnego, który opie 
iż „pubukacja tajemne, których zacho- 


okażą się pu- 


nu, który już poprzedn*go daia zgodził się A 

mog cu do koniecztceti wojuy, położył kros wsze|- | anonima, Jedyne w celu popierania przewrotu i 

kim wahaniom, zwiastując decyzję królewską pu- | wewnętrznych niepokojów. 

bliczności, tj. przytomny Zak WALE Had „Upraszam więc Waszę Król. Mość najuniże 

wach: „W jra! Mob.lizacja ! yth , niej, ażuby raczył mois laskawie upoważnić do 
„Z tego, o czem między królewiczem i mną | zarządzema kroków odzowiednich za pośrednic- 

owa, niewożebnem jest, iżby Jego | wem ministra sprawiediiwyści. 

ó przewidywał po owej kaw- f 


Bismark.* 
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Polityka kartelowa. 


i Na przedstawienie berlińskiej I:by handio- 
wej czfuął ks. Bismark, jako pruski minister han - 
dlu, rozporządzenie, wydan» przed dwoma mie- 
| siącami a ograniczające handel terminowy w zbo- 
I żu. Niespodziewany ten wypadek, iż ks. kanolerz 
| ulegając przedstawieniu oifiął raz wydane za- 
l rządzenia, możnaby wziąń za dobry prognostyk, 
Í że niebawam może doczskamy mig chwil, kiedy 
teraźaisjsza polityka handlowa, trawiona włssna- 
mi brakami, u; ajuia i zrobi miajsce innej, na racjo- 
nalniejszych podstawach zbudowsnej. J.śli bowiem 
pójdziemy drogą griiaderstw, taryf cłowych i ko- 
alicji fabryksntów ku podwyższeniu ceny wyro- 
bów, to hazwąnisnin doczekamiy się prędzej czy 
późaiaj przeslania bandlow*go. Wielie bevki 
euronejskie padwyższając stazę cnrontu, nie tyla 
obawisty się wemazających sią żądań gotówki, ila 
cholały postawić tama zieżdrowej spekelacji, 
która się obecnia wzmaga w Hacopie. 

Jak niegdyś ze pauowania dawnej polityki 
kslocjalnej pswne uprzywilejowaaa stowarzysza- 
cia bazdlowe monopol-zaważy handel w swoich 
rękach, tek dzis mouopolizują go w nicbezpie- 
czniejszy eposób prywatea als potgźue przedsię- 
biorstwa. Kiedy pzństya surowsmi ustawami za- 
bezpiaczeją się przeciw strejkom socjaliatów i 
anarchistów, rówaocześnie ołami ochronnami po: 
pisrują politykę kartelową w operacjach, dą- 
żących do podwyższania cen, więc równoznaoznej 
z wpzyskiwanicm konsumcji i z wyzyskiem robo- 
tniks, kióramu na tej dzadze uszczupla się płacę. 
Gdyż jsdynie w cəlu podmiesiania cen zawierają 
się utcowy kartelowe, sby umniejszyć produkcję 
a w dalszem następstwie idzie za tem, że umalej: 
sza się płace robotników lub skraca godziny pra- 
cy. Od czasu, kiedy w Stanach Amaryzi epróbc- 
wano zawiązać koalicję, aby niedopuszczając da 
Europy transportów bswełny, podnieść bajecznia 
jaj cenę, od tego czasu, chociaż ta spekulscja z 
bawałzą zrobiła zupełae fiasko, zwgnieź lziła się 
tam i rozwielmożniła manja podobazch koalicyj- 
nych epekulacyj pod najrozmzit:zemi nazwami i 
formami Jeszcze na niesiels lat wstecz nie zna 
no w Europie tej formy spekulacji, lecz z chwilą 
zaprowadzenia ceł ochrogny h przeniosła się ta 
choroba ns grunt europejski. 


I odtąd widzimy co krok, co moment, za- 
wiązujące się syndykaty, konsorcja, cernery, ringi, 


| 


trusty, poole, króżko mówiąc koalicje kapitali- 
stów, których celem albo ograniczać produkcję, 
aiho skapywać i wstrzymywać odbyt artykułów 


powszechnego użytku, a przez to podwyższać ich 
ceny i wyzyskiwsć konsumentów. Gdyby był po- 
wstał ten ruch w czasia ogólnego upadzu proce- 
derów i cen, który po wzbuchu przesilevia z r. 
1873 nawiedził obie półkule Światu, byłby on 
snadniej wytłamaczonym, jako reakcja przeciw 
temu zastojowi Lacz przeciwnie owa gorączka 
koalicyjna kapitałów pojawiła się wtedy dopiero, 
kiedy po długiej i ciężkiej msrtwocie poczęło się 
rozbudzać życie ekonomiaszne świata, w Ówożas, 
gdy ceny najgłówziejszych artykułów światowego 
handlu rość poczęły, I dla czegoż to pojawiają 
się owe kartele przeważnie w Ameryce północnej, 
otoczonej od la* 25 nisprzebytem murem ochror- 
nych ceł, a w E:ropie właśnie w tych krajach, 
które od r. 1875 prowsdzą ceraz wyżej idącą 
politykę ceł ochronnych, jak wa Francji, Niem- 
czech, Austrji, zaś mniej Jub ca:kiem nie jawią 
sig w Auglii i Szwaicarji, gdzie taryfy cłowe nia 
wzięły w wyłączną opiekę produk:ji, ze szkodą 
xzonsumcji. 

I oto od lat kilku widzimy, jak powstają i 
nikną kartela, opoarujące w kawia i bawełnie, w 
kukarudzy i szynsch kelejowych, w spirytusie i 
miedzi, konie: kch ów w najrozmsiiszych artyku- 
łach najniezbędniejszej potrzeby, a choć przewa- 
żnie połzły te kvalicje bez wydatnych rezultatów, 
zawszo nie obkószło się bez szkody konsumentów 
i strat robotników. Niedawno na tom samem 
miejscu pisaliśmy © owej Spekutecji w miedzi, 
która podtrzymywana kapitałem 25 miljonów, 
oparta na potężnem konsorcjum parytkich kapi- 
talistów ujęła w swoją władzę prawie wszystkie, 
nsjwiększe kopalnia miedzi na obu półkulach 
świata. Spekulacja ta utrzymuje się dotąd na 
powierzchni, bo jej chodzi mniej o podwyższenia 
ceny miedzi, ile o utrzymanie wysokich kursów 
akcyj, na których opierają się kopalnie przez 
konsorcjum owładnięte. 

To udało się zupełnie; akcje zdwoiły, na- 
wet niektóre potroiły swoją kursową wartość; zo- 
stały pomieszczone między drobnemi kapitali- 
stami, a konsorcjum, obładowawszy kieszenie su- 
tem zyskami, mogło na teraz spuścić już cenę 
miedzi, stanowiąc ją na 72 funtów szterlingów za 
tonnog, zamiast pierwotnej ceny po 84. Lecz i 
ta cena nie utrzyma się długo, bo mniejsze ko- 
palnie nie należące do kartelowego związku, wnet 
powiększą swoją produkcję, aby korzystać tskże 
z wysokich cen a chociaż do tego potrzeba bg- 
dzie sporo czasu, aby produkcję zwiększyć, po- 
większą ją przecież, a powiększy wszy o tyle wzmogą 
koskurencję, że cena będzie musisłą opaść, 
Gdyby wszelako udało się zkartelowanym prze» 
trzymać tę walkę konkurencyjną, i wyjść z niej 
zwyciężko, gdyby powidło się utrzymać wysokie 
ceny, wysobiłoby się może powoli przekonania, 
że państwo jsko praedstawiciel kon:umcji, którą 
tworzy osła ludność państwa, nie poto istnieje, 
aby dozwalać na podobna koalicje bogatych ka- 
pitalistów, ale przeciwnie ma obowiązek wystę- 
powania przeciw prywatnym moncpolom. Ku temu 
byłby najskuteczniejszy Środek w polityce cło- 
wej, aby słusznym wymiarem taryfy nie wzboga- 
cały się tysiące na koszt miljonów. 

W sysemio kartelowym jest jedna ciemna 
strona, która obecnie rozwielmożniu się w Niem- 
czech. Jest nią to, ża teraz wielu przemysłowców 
i fabrykantów eprzedsje swoje wyroby taniej za 
granicemi kraju swojego, niż we własnym kraju. 

Do takich przedsiębior ty rależą głównie walco- 
wnie szyn kolejowych. One to weszły były w ukła- 
dy z hamerniami belgijskiewi i angielskiemi, leca 
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na szczęście niemieckich konsumentów, układy te 
wnet zerwano i ocalono od ciężkich strat niemiecką 
konsumcję. Walcownie bowiem niemieckie godzi- 
ły się odstąpić od konkurencji za granicami Nie- 
miec z hamerniami zagranicznami, lecz tylko pod 
warunkiem, jeśli nawzajem tamte zrzekną się 
współzawodnictwa z walcowniami niemieckiemi 
na targach niemieckich. Zerwanie nawiązanych 
już układów ocaliło koleje niemieckie, iż nie są 
znaglone płacić szyn drożej, niż je płaci zagra- 
nica, a to jeno dlatego, że państwo otacza swoją 
opieką fabryki, co tem dziwniejsze, bo państwo 
będąc wiaścicieiem licznych kolei, ma Środki po- 
temu, aby złamać upór kartelujących fabryk. Mo- 
że ono albo nic nie brać od nich, lecz w razie 
zapotrzebowania zwracać się do zagranicy, lub 
założyć własne huty i walcownie, iich produkcją 
pokrywać swoje potrzeby. W każdym razie na 
państwie cięży obowiązek działać przeciw polity- 
ca kartelowej, dziecku ceł protekcyjnych, jako 
narowowi teraźniejszego handlu wysoce szkodli- 
wemu konsumcji. 


sprawy sejmowe. 


Po piątkowem posiedzeniu sejmowem zebrał 
się Wydział krajowy na sesję w celu obradowa- 
nia nad sprawą zniesienia prawa propinacji, a to 
z powoda, że komisja propinacyjna zapytywała 
Wydział krajowy, jakie jest jego stanowisko w 
obec przedłożenia rządowego. Po obszernej dy- 
skusji w łonie Wydziału zapadła decyzja, upo- 
ważniająca dr. Wereszczyńskiego do oświadcze- 
nia w komisji propinacyjnej, że w razie, gdyby 
administracja prawa propinacji miała przejść na 
Wydział krajowy, naówczas prawo to wydzierzawić- 
by należało okręgami małymi, obejmującymi 12 a 
najwięcej 15 karczem. 


Do Czasu piszą za Lwowa: Liczne grono 
posłów, którym zależy na pomyślnem, zarówno 
interesa kraju, jak uprawnionych, uwzględniają- 
cem załatwieniu sprawy prcpinacyjnej, ma się 
domagać odroczenia sesji sejmowej do stycznia, 
albowiem trudno się spodziewać, ażeby w tak 
krótkim czasie, jaki jeszcze pozostaje do zebra- 
nia się Rady państwa, komisja propinacyjna była 
w możności przygotować gruntowny elaborat, a 
Sejm przeprowadzić nad nim dyskusją i powziąć 
jakąś stanowczą uchwałę. 


Komisja gospodarstwa krajowego załatwiła 
przedłożenie Wydziału krajowego o uzupełnieniu 
obwałowania Wisły i Sanu w powiecie Tarno- 
brzeskim. 

Sprawozdanie opracowane przez p. Popiela 
podnosi anormalne stosunki, jakie istnieją w po- 
wiecie Tarnobrzeskim, skutkiem czego powiat ten 
nawiedzany zbyt często klęską powodzi, wymagał 
znacznych bardzo ofiar ze strony kraju. Korytem 
Wisły od ujścia Wisłoki aż do ujścia Sanu prze- 
płynąć musi każda kropla opadu atmosferyczne- 
go, niepochłonięta przez ziemię, a to z przestrze- 
ni od Cieszyna na Sziąsku do Gródka pod Lwo- 
wem z jednej, a od Kromiłowa (Źródła Warty) 
do Łysej góry z drugiej strony, innymi słowy z 
przestrzeni około 70.000 kilometrów kwadr. — 
Obszar powiatu Tarnobrzeskiego, podlegający za- 
lewom wynosi okrągło 50,000 morgów, a że to 
ziemia żyzna i uprawna, każdy wylew wyrządza 
na każdym morgu co najmniej 50 zł. szkody, nie 
mówiąc już o stratach w ludziach, budynkach i 
dobytku. 

W czasie od r. 1839 do 1886 piętnaście po- 
wodzi dotknęło powiat Tarnobrzeski, dziwnem 
też się wydaje, Że dotąd na to bazczynnie pa- 
trzano. Ale tak dawniej nie było. Przed pięciu 
wiekami wielki król i prawodawca rozkazał zna- 
czną część wałów wiślanych wykonsć, w czasach 
późniejszych jednostki kawałkami wały sypa- 
ły lub je naprawiały, uczynił coś w tym wzglę 
dzie i rząd austrjacki, choć nie wiele stosunko 
wo do stuletnich rządów swoich. Mimo tego ob- 
wałowanie ruziny wiślanej i sanowej jest nieu 
kończone i niedostateczne. Dotychczasowe roboty 
ograniczono na konieczną potrzebę, to też istnie- 
jące dziś częściowe obwałowanie jest za ni- 
skie i za słabe, przepusty i dopływy niezabez- 
pieczone. 

Projekt Wydziała krajowego wypracowany 
przez inżyniera p. Kędziora uważa komisja za 
nader odpowiedni. Projekt ten szczegółowo bada- 
ła komisja i jednogłośnie zgodziła się z systemera 
budowy, a nadto i z koleją w jakiej budowa wy 
konaną być ma, tudzież z programem robót za- 
leconym przez Wydział krajowy. 

Budowa wałów wzdłuż Wisiy i Sanu jako 
przedsiębiorstwo powiatowe, wykonaną być ma w 
przeciągu sześciu lat kosztem 680 600 zł, Komi- 
sja wyraża nadzieję, że 40 proc. kosztów ponie- 
sle rząd, t. j. tyle, wiele kraj poniesie, rządowi 
bowiem również na tem zależy, aby obecny stan 
rzeczy poiepszyć, przez co odpadnie potrzeba 
ciągłych opustów podatkowych i nowych zapomóg 
dia powodzian powiatu Tarnobrzeskiego. Powiat 
pokryć ma 20 pre. ogólnych kosztów. 

Roczny wydatek kraju na to przedsiębior- 
stwo obliczono na 45.373 zł. Cytry tej nie za- 
mieszczono w preliminarzu, przeto niedobór kra- 
jowy po przyjęciu tej pozycji zwięxszy się i do- 
dać trzeba będzie jeszcze pół cenia do zażąda- 
nych już 35 centów od każdego zł. podatkow. 
Nie mniej jednak gorąco zaleca komisja przyjęcie 
wniosków Wydziału krajowego. Zdaniem jej w 
przedsiębiorstwie melioracyjnem jak obecne, któ- 
re kosztem datku ze strony kraju w kwocie 5 żł. 
16 ct. na morg zalewny, ochroni tenże morg 
wartający co najmniej 150 zł. w takiem przed 
sięwzięciu nawet przed pożyczką cofnąć się nie 
wypśda z samych już tylko ekcnomiczeo fiuanso- 
wych wzgiędów. Jedna wielka powódź Wisły i 
Saau niszczy w tej okolicy pracy ladzkiej i plo- 
nów do 1'/ą miljoza, a w skutek jednej średnej 
powodzi daleko więcej mż na całą tę budowę 
powiat i kraj razem wydadzą. Za wykonaniem 
tych robót przemawiają kazdemu zrozumiałe i 
sympatyczne względy humanitarne. Ludność, któ- 
ra na samorząd ciężzo płaci (do 60 pre. dodat- 
ków) powinna, zwłaszcza że nadgraniczna, tego 
samorządu dobrodziejstwo dotyzalnie odczuwać, 
by się doń przywiązać. 

Rata roczna przypadająca na powiat Tarno- 
brzeski wynosi 22.636 zł, a ponieważ 1 cent do- 
datku do podatków przynosi tam zaledwie 700 zł. 
przeto prócz 20 i kilku centów, jakie ten powiat 

ziś opłaca na cele drogowe i administracyjne, 
musiałby nałożyć prawie 33 pret. dodatek. Po- 
nieważ tak wysokiej stopy procentowej dodatków 
bd A 4 będzie musiał powiat 
eski zaciągn 
mę" kozy sa A pożyczkę amortyzowaną 
prócz zabezpieczeni i 5 

zalewu odniesie Er e E da 
z dokonania zamierzcnej budowy znaczne p 
ści, prawie całe bowiem koszta obwałowania A 
zostaną w jej rękach, gdyż wyłącznie ludność ta 


do robót takich włożona, dostarczy robotnika, į 
znajdzie więc zarobek. 


Grono turystów i gości ze wszystkich dziel- 
nie Polski, bawiących przez lato w stacji klima- 
tycznej Zakopane, wniosło petycję do Sejmu o 
uporządkowanie stosunków policyjno-sanitsrnych 
i dróg komunikscyjnych, wreszcie o uznanie zbu- 
dowanej kosztem kraju drogi gminnej Nowy-Targ- 
Zakopane za drogę krajową. 

W skutek usiłowań osób prywatnych, a 
zwłaszcza znakomitago lekarza warszawskiego dr. 
Chałubińskiego przy pomocy Wydziału krajowego 
i Towarzystwa tatrzańskiego przekształciło się 
Zakopane z biednej wioski górskiej na miejsco- 
wość współzawodniczącą poniekąd z głośnemi 
zdrojowiskami kraju. 

Chociaż, zdaniem najbieglejszych lekarzy, 
Zakopana ma własności klimatyczne niemal takie 
same jak zdrojowiska szwajcarski, po dwule- 
tniem doświadczeniu okązało się, że uiworzona 
tam stacja klimatyczna niezupełnie odpowiada 
swojemu zadaniu. Komunikacja drogowe zwłaszcza 
pozostawiają wiele do życzenia, uporządkowania 
wyczekują drogi przez „Kropówki* do Kuźnic, 
na „Kasprusiach* przez ulicę Kościeliską i od 
Chramcówek do gospody w Kuźnicach. 

Rząd węgierski poprowadził drogę do gra- 
nicy galicyjskiej, komunikacja zaś po stronie ga- 
licyjskiej, pomiędzy Poroninem a Jurgowem jest 
w opłakanym stanie. 

Zbudowanie wygodnego gościńca do granicy 
węgierskiej zbliżyłoby mało znany cudzoziemcom 
zakątek Tatr naszych do Europy, ściągnęłoby ze 
Szmeksu corocznie znaczną liczbę turystów do 
Zakopanego. 

Pomimo ustaw, określających obowiązki gmi- 
ny, stosunki sanitarne w Zakopanem są bardzo 
zaniedbane, a przyczyną tego niski stopień oświa- 
ty i ubóstwo ludności Zakopanego. Między inne- 
mi uczuwać się daje bardzo brak apteki. 

Petenci podnoszą w końcu, że komisarz rzą- 
dowy w Zakopanem jest płatny z funduszów skła- 
danych przez gości na rzecz stacji klimatycznej, 
podczas gdy we wszystkich zdrojowiskach krajo- 
wych urzędnik delegowany ze starostwa pobiera 
płacę ze skarbu publicznego. Stan ten należało- 
by uchylić. Y 

W załatwieniu powyższej petycji komisja 
drogowa uchwaliła przedłożyć Sejmowi projekt 
ustawy uznający drogę Nowy-Targ - Zakopane, za 
drogę krajową, tudzież rezolucję tej treści 

Poleca sig Wydziałowi krajowema: 

a) aby po dokładnem zbadaniu stanu- dróg 
komunikacyjnych w Zakopanem przez organa te- 
chniczne, celem uregulowania najpotrzebniejszych 
komunikacyj, przyszedł w pomoc miejscowym fun- 
duszom drogowym po myśli okólnika o subwen- 
cjonowaniu dróg; : 

b) aby zarządził studja techniczne drogi z 
Poronina do Jurgowa ku Węgrom prowadzącej i 
na najbliższej sesji sejmowej przedłożył wnioski 
co do rekonstrukcji tej drogi ; 

c) aby co do innych żądań w petycji wyra- 
żonych załatwił takowe według obowiązujących 
ustaw. 


List do Redakcji. 


(Jeszcze o pisarzach gminnych ) 

Uwsgi autora „Listu do Redakcji" zamiesz- 
czonega w Przeglądzie Nr. 221 przeciw zamierzo- 
nemu projektowi do ustawy o pisarzach gminnych 
są tak trafne i wyrażające myśli całego kraju, a 
szczególniej najbardziej interesowanych, że po- 
wiunyby wpłynąć na los projektu, zmierzającego 
do podwyższenia płacy pisarzy na 300 zł. 

Nie jeden przytem powiada sobie, ż0 W Tą- 
zie uchwalenia tego projektu należałoby pozamy- 
kać seminarja nauczycielskie i te szkoły filjalne, 
w których nauczyciel za swą żmudną pracę po- 
biera tylko 250 zł. a 

Obawiać się nadto należy, że projeat ten pod- 
niesie niechęć do sutonomji i wzbudzi w wło- 
ścianach nieufność do surduta, a wrogom, którzy 
tylko na podobne błędy czyhają, poda materjał 
do agitacji. Bo jeśli ustawa dcogowa, która w 
gruncie rzeczy nietylko nio złego, ale nawet ulgę 
przyniosła gminie, posłużyła za broń dla agita- 
torów i natrafiła u włościan na opór, cóż dopie- 
ro powiedzić o tak strasznym ciężarze, jak nało- 
żenie na bisdną gmiaę 300 zł. wydatku, na pi- 
sarza, na gming, która i tak już tak jest prze- 
ciążoną różnemi podatkami i dodatkami, że no- 
wego ciężaru wcale nie dźwignie. 

Owóż na podstawie pewnych danych mogę 
twierdzić, ża agitatorowie czekają tylko na 
tę ustawę, aby mieć nowy pretekst do a- 
gitacji. 

Aby pisarz był egzaminowany i dozorowany 
na to zgoda, aby był lepiej płatny i na to zgoda, 
alanie na to, aby każda gmina musiała utrzymy- 
wać osobnego pisarza, skoro mogą utrzymać jedne- 
go zbiorowo. Niech pisarz obstuguje kilka gmin, 
sam niech mieszka w siedzibie poczty, władze 
niech nie zarzucają gmin pismami, niech w ogóle 
mniej będzie biurokracji a więcej czynu, niech 
usuną największą i jedyną pokusę do defraudacji 
to jest „odbieranie podatków* przez pisarzy 
gminnych, a będzie wilk syty i koża cała. 

Horożanka dnia 28 września. 

Ks. W. Kinal. 


k=CTORLILJIZA. 


Lwów, dnia 2 puździernika. 

Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej Swej szka- 
tuły gminie Hołowczyńce, w powiecie zaieszczyckim, 
na budowę szkoły zapomogi w kwocie 100 zł. 

Mianowania. Prazydjum krajowej Dyrekcji 
skarbu zamianowało refecenta pomocniczego Prokura- 
torji skarbu, Aleksandra Balkę, koncepistą Prokura- 
torji skarou we Lwowie w X. klasie rangi. 

Wybory. Wybór uzupełniający, jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Lisku z gmin wiejskich roza 
pisany Został na dzień 6 listopada b. r. 

Pensjonowanie. P. Wierzbicki, prezydent 
polskiego senatu przy najwyższym Trybunale w Wie- 
dmiu został Bpensjonowany. 

Uniwersytet lwowski. Według sprawozdania 
tutejszego uniwersytetu za letnie półrocze 1888 r. 
wszystkich słachaczy było 1092, z których na wy- 
dziaie teologiczaym 334, na prawuiczym 630 i na 
filozoficznym 128. Według narodowości było Polaków 
688, Rusinów 393, Niemców 6, Czechów 2, Bułga- 
rów 2 i 1 Serb. Obrządku rz. kat. było 521, gr. k. 
407. 


Sądownictwo. P. Milnich zastępca nadproku- 
ratora w Krakowie zostać ma prokuratorem sąda w 
Jaśle. Mają tam przyjść także radzca Herold z Nowe- 
go Sącza a radzca Dembowski z Tarnowa. 

Slub. W Pińsku odbył się ślub panny Kazi- 
miery Skirmantówny, córki znakomitej rzeźbiarki z p. 
Kazimierzem Romerem, właścicielem dóbr ziemskich. 

P. Władysław Zdzitowiecki prezes konfe- 
rencji polskiej św. Kazimierza Towarzystwa áw. Wian- { 


PRZEGLĄD z dnia 2 października 1888. 


centego 4 Paulo w Paryżu, otrzymał od Ojca św. 
godność „camererio secreto de capa e spada.“ 

Cesarz był w ubiegły piatek na wielkich ma- 
newrach artylerzyckich w Feliksdorfiej pod Wiedniem 
w towarzystwie arcyksiążąt Albrechta, Wilhelma, Rai- 
nera i Fryderyka. Podczas tych manewrów zdarzył 
się wypadek, który dał powód do pogłosek, jakoby 
była chwila, że monarcha znajdował się w wielkiem 
niebezpieczeństwie życia. Pogłoski te, rozniesione w 
sobotę telezrafem po całej monarchji zrobiły wszę- 
dzie wrażenie, jednak już wczoraj przyszły zaprze- 
czenia i wiarogodne opisy redukujące rzecz całą do 
wypadku małego znaczenia, który na szczęście wziął 
obrót zupełnie pomyślny. Według tych opisów stało 
się tak: O godzinie 2 z południa dał cesarz znak do 
zaprzestania ognia. Natychmiast trębacze dali sygnały, 
ale że silny wiatr dął w stronę przeciwną niedosły- 
szano zapawne sygnałów na całej linji, z której 
strzelano do szańców, kartaczami i ostremi nabojami. 
Tymczasem cesarz, jak to zwykle czyni ruszył konno 
wraz ze świtą, ażeby obejrzeć pole ćwiczeń i w tem, 
gdy się zbliżył na jakie 300 kroków do szańców 
huknął niespodziewanie jeszcze jeden strzał z baterji 
1000 kroków opodal ustawionej i w tejże chwili kula 
z 12 ctm. działa uderzyła w szaniec. W tejże chwili 
jednak dano drugi syguał do wstrzymania ognia, a 
nadto jeden z adjatantów pogałopował, ażeby ustnie 
zakomunikować  odnośnej baterji, skąd padł strzał, 
rozkaz zawieszenia ognia. To się stało i cesarz już 
bez przeszkody objechawszy szańce dokoła wrócił w 
towarzystwie arcyksiażąt do Wiednia. 

Ze sfer wojskowych otrzymał Fremdenblatt 
wyjaścienie tego wypagkn, wykazujące, że odległość 
pomiędzy miejscem w Którem znajdował się cesarz a 
tem w które ugodziła kula działowa była tuk wielka, 
że w żadnym razie cesarz na niebezpieczeństwo życia 
narażony być nie mógł, 

Odezwa. Proszą nas o zamieszczenie następu= 
jących odezw: — 

„Mamy zaszczyt prosić szanownych wybor- 
ców z większych posiadłości byłego obwodu 
Stryjskiego, aby zechcieli w niedzielę d. 7 paździer- 
nika b. r. o godz, 2 popołudniu zgromadzić się w sali 
radnej Rady powiatowej w Stryja, w celu omówienia 
przedłożenia rządowego o wykupnie prawa propinacji. 

Dawid Abrahumowica, Oktaw Pietruski.* 

Zapraszamy szanownych wyborców większej 
własności okręgu brzeżańskiego na naradę w sprawie 
propinacyjnej do Brzeżan dnia 5 październica o go- 
dzinie 6 wieczór w sali rady powiatowej. 

Lwów 1 października 1888. 

Emil Torosiewicz. Józej Wereszczyński! 
Alfons Czaykowski. 

Odezwa. Polskie akad. Stowarzyszenie „Ogni- 
sko“ w Wiedniu prosi nas o zamieszczenie następu: 
jącej odezwy: 

„Koledzy! Jeżeli stowarzyszenia akademickie 
są w ogólności silnym środkiem  jednoczącym 
młodzież uniwersytecką pod hasłem  pewuych 
wyższych idei, jeżeli są szkołą przygotowawczą do 
przyszłej działalności, która czeka tę młodzież jako 
przyszłych obywateli kraju, jeżeli są najdzielniejsza. 
mi krzewicielami ducha koleżeńskiego, — o ileż wa- 
żniejsze, o ileż donioślójsze mają zadanie tego ro- 
dzaju związki dla nas Polaków, rozprószonych po ob- 
czyźnie| Jednostki, pozostawione sobie pośród obcych, 
nierzadko wrogich nawet żywiołów, same oprzeć się 
nie zdołają ogólnym prądom, które często da wyna- 
rodowienia wiodą. ; 

Tylko ogólne zszeregowanie się, wspólne połą- 
czenie się w jedną całość może nas zabezpieczyć od 
tego rodzaju niebezpieczeństw, może w nas utrzy- 
mać dacha narodowego, przygotować nas do przy- 
szłej pracy, do przyszłych obowiązków, jakie na nas 
ojczyzna i kraf nakładają, 

Oto zadanie, oto cel wytknięty przed 23 laty 
przez założycieli polskiego akademickiego Stowarzy- 
szenia w Wiedniu. Przez cały ten przeciąg czasu 
„Ognisko rzetelnie spełniało to zadanie, a niezbi- 
tym dowodem tego jest spory zastęp mężów wyda- 
nych z łona „Ogniska*, zajmujących wybitne w na- 
rodzie naszym stanowisko i dobrze już ojczyźnie za- 
słażonych. 

Do Was, Koledzy, należy utrzymać go nadal 
w dawnej tradycji, w dawnym splendorze ! 

Żywem zainteresowaniem się sprawami stowa- 
rzyszenia, gorącei popieraniem jego rozwoju, dacie 
dowód, że młodzieży polskiej Sprawy publiczne nie 
stały się, jak powszechnie zarzucają, obojętnemi, 

Wcelu udzielenia rad i informacyj kolegom po 
raz pierwszy do Wiednia przybywającym zawiązał się 
osobny komitet informacyjny, urzędujący w lokalu 
Stowarzyszenia L Lederernof 2, IL. piętro, codzien- 
nie z wyjątkiem niedziel i świąt od godziny 6 do 8 
wieczorem, 

Wiedeń 26 września 1888. 

Za komitet: : 
K. Twardowski, St. Kłobukowski." 

Sejmiki relacyjne odbyły się, jak zapowie- 
dziane zostały, w sobotę i niedzielę w Kołomyi i Sta- 
nisławowie. 

Z Kołomyi donoszą, że zjazd obywatelski był 
tam bardzo liczny. Posłowie hr. Antoni Golejewski i 
br. Kapri przedłożyli swoje zapatrywania na kwestję 
zniesienia prawa propinacji, Poczem wywiązała się 
w tej kwestji nader ożywiona i długa dyskusja, któ- 
rej wynikiem ostatecznym była uchwała wyborców, 
oświadczająca, że projekt rządowy w dzisiejszej Swej 
formie jest nie do przyjęcia i Że wymaga on grun- 
townego przerobienia w kierunku większego uwzglę- 
dnienia interesu uprawnionych właścicieli prawa pro- 
pinacji. 

Wiec w Stanisławowie odbyty, gdzie stawał 
przed wyborcami poseł Stanisław Brykczyński, w ten 
sam ton uderzył. Zgromadzenia wystachawszy reiacji 
swego posła z dotychczasowych czynności, oraz za- 
patrywań jego na sprawę propinacyjną uchwaliło ma 
votum zaufania do jego działalności poselskiej, szcze- 
gólnie zaś w sprawie ruskiej, A ZArazom wezwało go 
do stanowczego wystąpienia przeciw projektowi rzą- 
dowemu co do wykupną prawa propinacji. 

+ Henryk Haller de Hailenburg z Jurczyc, 
dyrektor gal. towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
zmarł we Lwowie w nocy na sobotę 29 z. m. do- 
żywszy 57 lat wieku. Nieboszczyk pochodził ze zoa- 
nej w całym kraju, a zasłażonej rodziny, która jąk- 
kolwiek niemieckiego pochodzenia, wcześnie zlała się 
z żywiołem narodowym. Jednym z pierwszych z tej 
staromieszczańskiej krakowskiej rodziny był wielce 
dla kraja swego czasn zasłużony drukarz krakowski 
Haller, którego imię na kartach historji oświaty w 
Polsce bardzo dobrze zapisane. Po uzyskaniu iudy- 
genatu polskiego, rodzina Hallerów osiadła w księ- 
stwie zatorskiem, gdzie nabyła dobra ziemskie 1 tutaj 
wychowała cały szereg rzetelnie dla kraju pracujących 
pokoleń. 

Ś. p. Henryk Haller studja początkowe i oa- 
stępnie techniczne odbył w Krakowie, po ukończeniu 
ich oddał się pracy około roli W majętności swej 
dziedzicznej w Jarczycach w powiecie myślenickim, 
Z czasem obywatelstwo okoliczne poznawszy jego wy- 
bitniejsze zdolności i pełen wielkich przymiotów cha- 
rakter osobisty, powoływać go poczęło na rozmaite 
obywatelskie urzędy, a w końcn przed laty jedenasta 
ogólne zgromadzenie członków galicyjskiego towarzy- 
stwa ziemskiego we Lwowie wybrało go członkiem 
dyrekcji tej pierwszorzędnej naszej obywatelskiej in- 
stytucji. Był on dyrektorem kasowym i na tem sta- 


| nowisku, wymagającem zarówno wielkiej odpowiedzial- 

ności jak i niezmordowanej pracy, okazał się ze 
wszech miar znakomitym, mimo, że już od lat paru, 
nabawiwszy się nieuleczalnej choroby piorsiowej, za- 
padał na zdrowiu i raczej wytchnienia jak ślęczenia 
nad rachunkowemi referatami potrzebował. W tym 
roku ulegając ostatecznie nieustannym namowom ko- 
legów jak niemniej decyzji lekarzy wziął urlop i wy- 
jecheł na knrację do Szmeksu. Niestety kuracja ta 
nie dała pomyślnego rezultatu i za powrotem do 
Lwowa nastąpiła onegdaj ostatecznie katastrofa, która 
przedewszystkiem wdowę i siedmioro dzieci w niewy- 
mownym pogrążyła bólu, a i całą bliższą i dalszą 
rodzinę, krewnych i powinowetych głęboką okryła 
żałobą. 

Dziś po poźadniu odbędzie się ekaportacja zwłok 
z domu żałoby na dworzec kolei Karola Ludwika, 
skąd przewiezione zostaną do Krskowa i tam w gro- 
bowcach famiiijnych złożone. 

Nowe urzędy pocztowe. Z dniem 1. paź- 
dziernika 1888 weszły w życie c. k. urzędy poczto- 
we w miejscowości „Wiązownica“ (powiat Jarosław) 
i w miejscowości Dzikowce (powiat Kolbuszowa). 

Czynność tych obu urzędów ograniezać się bę- 
dzie na przyjmowanin i wydawaniu poczty listowej 
i wartościowej, a przytem pełnić bądzie funkcje 
pocztowych kas oszczędności, 

Urząd Wiązownica utrzymywać będzie związek 
z obecnie zaprowadzoną i raz dzienuie karsającą 
jazdą posłańczą między Jarosławiem i Siemiawą, 

Do okręgu doręczeń urzędu posztowego w Wią- 
zownicy należyć będą miejscowości: Wiązownica, 
Piwoda, Nielipkowce i Monasterz. 

Odległość między Wiązownicą a Jarosławiem 
wynosi 10 kilometrów, między Wiązownicą a Sieniawą 
13 kilometrów. 

Zaś co do urzędu Dzikowca, to codziennie je- 
dnorazowa poczta piesza będzie utrzymywać związek 
pocztowy między nim i Kolbuszową. 

Do okręgu doręczeń tego uczędu pocztowego 
należeć będą miejscowości: Dzikowiec, Wildonthal, 
Płazówka i obszacy dworskie: Kopcie i Rejowiec. 

Odległość między Dzikowcem a Kolbuszową, 
wynosi 8 kilometrów, 

Nekrolog. Donoszą nam: W Płowem, koło 
Kamionki str., zmarł dnia 29. b. m. o godz. 1. rano 
Hieronim baron Błażowski, urodzony w Ozajkowcach, 
były kapitan jazdy poznańskiej, Zakończył on życie 
w 88 roku w swoim majątku w Płowem. 

Ś. p. Hieronim baron Błażowski słażył w pułku 
jenerała Henryka Dembińskiego jako adjutant tegoż 
pułku i z Litwy wraz z nim przybył w 1831 pod 
Warszawę. Stosownie do uchwały Izby senatorskiej 
i Izby poselskiej z 5. sierpnia 1831 na wniosek ko- 
misji izb obu i po wysłuchaniu zdania tychże komisji, 
które wystawiły w żywym obrazie znakomite zasługi 
w bojach ua Litwie i w dzielnym ztamiąd odwrocie 
generała brygady Henryka Dembińskiego, otrzymał 
uznanie, że się dobrze zasłużył ojczyźnie, a 31 sierp- 
nia 1831 został zaszczycony ozdobą krzyża wojsko- 
wego złotego. 

Rada gospodarcza pułku Jazdy poznańskiej, 
wydała mu 26, września 1831 Świadectwo, zaopa- 
trzone podpisami własnoręcznemi jenerała dywizji 
Henryka Dembińskicgo, pułkownika Brzeżańskiego, 
majora Jana Jezierskiego, kapitanów: Mieleckiego 
Prota i Stanisława Baranowskiego, poruczników : Ur- 
banowskiego Wincentego Tarna, Mieczysława Daro- 
wskiego i Seweryna Ostrowskiego. 

W świadectwie tem wypisano odbyte batalje, 
a to: 31. marca pod Wielkim Dębem, 26. Kwietnia 
pod Mińskiem, 29. maja pod Raygrodem, 19. czerwca 
pod Wilnem, 5. lipca pod Poniewierzem, 8. lipca pod 
Szawlami, 15. lipea pod Awantami i Malątami, wro- 
szcie dnia 6. i 7. września pod Warszawą, 

Duia 1. października 1831 sztab główny udzie- 
lil mu proszonej dymisji nadając stopień kapitana. 

Potem dzielił losy swoich kolegów, przebywając 
dłuższy czas za granicą, a nareszcie powrócił do Ga- 
licji i osiadł na tej ziemi, za którą z wrogiem wal- 
czył, zmieniając oręż na pług. 

Powszechnie szanowany, do ostatniej chwili, 
chociaż z daleka, żywo zajmował się sprawą Ojczyzny 
ukochanej, i na rękach swojej żony, Fortunaty z Try- 
polskich, z którą pół wieku przeżył, usnął snem 
wiecznym. 

Niechże ma tą ziemia, którą tylo ukochał i za 
której wolność niósł swoje życie w ofierze, będzie 
lekką. 

Pogrzebanym będzie 1. października w Ta- 
daniach. 

Sprawozdanie lwowskiej komisji Towa- 
rzystwa opieki nad weteranami z r. 1831 za miesiąc 
wrzesień, 

Administracja „Gazety Narodowej* złożone u 
niej składki po koniec września 202, Franciszek Ksa- 
wery Godebski czysty dochód z koncertu danego d. 
17. września 11097, urzędnicy techniczni Wydziału 
kraj. za wrzesień 6:35, przez redakcję „Przeglądu“: 
J. W. z Radziechowa 10, przez Leona Syroczyńskie- 
go: S. 10, przez delegata Żegotę Kraussa w Sokalu: 
Pp. Nihorowicz 10, Ir. Zbigniew Lanckoroński, Strze: 
leski i Rauch po 5, Filipowski i Wojda po 4, Dy- 
dyński i Broniewski po 2, Derdacki, Ebner, Philipp, 


ks, Zawadzki, Wysoczański, Grott i Kaszi po 1, 
ogółem wpłynęło 388'32. 
W miesiącu września rozdano 40 weteranom 


zapomogi stałe w kwocie 331 złr., zaś dwom wete- 
ranom zapomogi jednorazowe w kwocie 15 złr. 
Dr. Bernard Goldman 
skarbnik. 


Jubileusz gimnazjum św. Anny. Z komi- 
tetu byłych naczni gimnazjum św. Anny otrzymujemy 
następujące szczegóły o obchodzie 300-letniej rocz- 
nicy założenia tej instytucji: 

Program obchodu został już przez ministerstwo 
zatwierdzony. Główne jego punkta są: 

ODchód odbędzie się w dniach 22 i 23 paź- 
dziernika bież. roku. W pierwszy uzień zbiorą się 
Wszyscy uczestnicy, a wige i byli uczniowie, którzy 
się do udziału zgłosili, w antiteatrze nowodworskim 
o g. 4 po południu, w celu wzajemnego poznania się. 
Powita zgromadzonych dyrektor gimnazjum dr. Leon 
Kulczyński, oraz prezes akademji umiejętnosci czci- 
godny dr. Józet Mujer, jako przewodniczący komitetu 
byłych uczniów. © godz. 7 rozpocznie się w teatrze 
wieczorek literacko-muzykalny, urządzony przez ucz- 
niów gimnazjałnych, którego głównym programem bę- 
dzie przedstawienie „Antygony“ w tłamaczeniu prof. 
Czubka z muzyką Mendelsohna. 

We wtorek d. 23 października b. r., jako w 
właściwy dzień jubileuszu, odbędzie się nabożeństwo 
w kościele św. Anny, celebrowane przez Najprzewie- 
lebniejszego X, biskupa krakowskiego, poczem wszyscy 
zgromadzą się w amtiteatrze. Po odśpiewaniu pieśni 
„Boga rodzico* przemowi dyrektor dr. Leon Kul- 
czyński; nastąpi: hymn ludowy, przemówienie Rek- 
tora Uniwersytetu Jagieli., przemowienie delegata 
władz szkolnych, przemówienie byłego ucznia, Wy- 
głoszenie wiersza  okolicznościowego przez ucznia 
gimnazjalnego, odczyt dr. Leńka p. t.: „Lata szkolne 
króla Jana Sobieskiego, ucznia gimnazjum św. Anny,“ 
Zakończy odśpiewanie kantaty jabilenszowej, ułożo- 
nej przez Władysława Żeleńskiego (do słów L. Ger- 
mana), a wśród tego nastąpi odsłonięcie tablicy pa- 
miątkowej, którą sprawią b. uczniowie na pamiątkę 
jubileuszu, a ktorą jeaen z nich w krótkiem przes 

! mówieniu odda zakładowi, 


Wieczór uczta wspólna składkowa. 

Wszyscy byli uczniowie, pragnący wziąć udział 
w tym obchodzie, zechcą się zgłosić do komitetu 
wcześnie po karty legitymacyjne, jeżeli zechcą mieć 
przesłane na miejsce, wszelako mogą je także ode- 
breć w niedzielą lub w poniedziałek przed południe 
w kancelarji komitetu, która urządzoną będzie w 
gmachn gimnazjum św. Anny. Ostatni już czas zgła- 
szać swój udział. 

Komitet poczynił starania o ulgi na kolejach 
żelaznych; dotychczas odpowiedziała tylko kolej Pół. 
nocna prawie odmownie, gdyż wskazała tylko, że na 
stacjach jej drogi wydają bilety powrotne, ważne na 
pięć dni (nierachując niedzieli), a to stanowi 25 pre. 
zniżenia. [nune dyrekcje jeszcze nie odpowiedziały. 

Kto chce zapownić sobie miejsce w teatrze, 
dobrze zrobi, jeżeli wcześnie zgłosi się do komitetu. 
Z powodu wielkich kosztów, jakie przedstawienie to 
za Bobą pociąga, miejsca będą płatne; ceny zwy- 
czajne. Zgromadzenie ograniczone będzie tylko na 
uczestników zjazdu, a dopiero gdyby miejsca star- 
czyło dopnszczoną będzie publiczność. 

Co do uczty komitet główny jub:leuszowy ode- 
zwie się z zapytaniem do uczestników, skoro tylko 
wysokość skłsdki i miejsce uczty bądzie postano- 
wione. 

Do wszystkich dawnych profesorów gimnazjum 
św. Anny, oraz do wszystkich gron nauczycielskich 
Bzkół średnich wysłano już zaproszenia. Wezmą także 
udział w obchodzie zaproszeni goście. 

Dawniejsi uczniowie gimnazjum św. Anny, ze- 
chcą ogłoszenia umieszczone w dziennikach ze strony 
komitetu nważać za zawiadomienia stanowcze, gdyż 
osobne ze względu na koszta nie będą rozsyłane. 

W końca prosimy jeszcze raz tych, którzy za- 
proszenia z jakiegokolwiek powodu nie dostali, a są 
uczniami gimnazjum ów. Anny, aby zechcieli sami się 
zgłosić i wziąć udział w tym pięknym obchodzie, 
który nader sympatycznie przyjęli bardzo liczni wy- 
chowańcy tej szkoły. 

W sejmie niższo-austrjackim przyszedł pod 
obrady w czwartek wniosek posła Verganiego, o któ- 
rym w swoim czasie donosiliśmy. Poseł Vergani na- 
leży do tej nielicznej garstki rycerzy bławatkowych, 
którzy ojczyznę swoję widzą w potężnych Niemczech, 
i radziby zamienić barwę czarno-żółtą na orła pra- 
skiego. Korzystając więc z przyjazdu cesarza Wil- 
helma do Wiednia zapragnęli dać demonstracyjny wy- 
raz swoim wielko-niemieckim aspiracjom i urządzić dia 
cesarskiego gościa odrębne, od dworskich festynów 
niezawisłe, przyjęcie. Ku temu pojawiły się wnioski 
tak w Radzie gminnej miasta Wiednia, jax wniosek 
pos. Verganiego w Sejmie niższo-austrjackim, a ten 
ostatni poszedł tak daleko w chęci godnego uczcze- 
nia niemieckiego monarchy, iż zażądał w swoim 
wniosku, aby Sejm in corpore wziął udział w „fakel- 
zugu*, mającym się urządzić na cześć cesarza Wil. 
helma i wezwał wszystkie gminy kraju, aby święciły 
uroczyście przyjazd jego do Austrji. Wnioski te do- 
znały niefortunnego przyjęcia, gdyż nawet partja li- 
beralno-narodowa, w niejednym punkcie gympatyzują- 
ca ze zwolennikami „der scharferen Tonart“, iecz 
nie zapominająca, że kiedyś była u steru władzy, i 
że winna Bię utrzymać w możności objęcia tej wła- 
dzy napowrót, biczem zjadliwej satyry poskramiała 
te nietaktowne zapędy swoich współbraci i wykazała 
im, że cesarz Wilhelm nie przyjeżdża do nich w go- 
ścinę, lecz do ich monarchy, jako do swojego sprzy- 
mierzeńca. Więc nawet dzienniki tego pokroju jak 
N. fr. Presse pospieszyły wyjaśnić, że monarcha mo- 
że tylko przyjmować monarchę, że działo się podo- 
bnie w Petersburgu, Stokholmie i Kopenhadze, i że 
jeśli italskie miasta gotują świetne przyjęcia wnako- 
wi zwycięścy z pod Sadowy, to dzieje się to wręcz. 
z innej racji, gdyż rok 1866 wprost odmienne wy- 
dał owoce dla Włoch i Anstrji. 

Tak pojął tę sprawę również Sejm niższo-au- 
strjacki, gdyż wniosek posła Verganiego, otrzymawszy 
najpierw ostry komentarz z ust marszałka hr. Kiń- 
skiego, odesłany do komisji gminnej, został w końcu, 
na wniosek referenta dr. Koppa, prawie jednogłośnie 
odrzucony. 

Wiec szynkarzy austrjackich rozpoczął 
swoje obrady ania 27 z. m. przy bardzo licznym 
udziale iuteresowanych, gdyż na pierwszem posiedze- 
mu jawiło się z górą 600 szynkarzy ż Wiednia i 
z większych miast prowincjonalnych. Na porządku 
dziennym wiecu jest dyszusja nad § 56 ust, przem., 
który postanawia, że wdowa po tym, który miał kons 
cesję na szynk, tylko tak dlugo wykonywać może 
koncesję, dopóki po raz drugi nie wstąpi w śluby 
małżeńskie. Drakoniczny ton przepis, skazujący wdo- 
wy po szynkarząch na celibat, wywołał śród szynka- 
rzy ogromne oburzenie, a zadaniem wiecu ma być, 
aby modtywowanem przedstawieniem do rządu wyje- 
dnać zmianę rzeczonego paragrafu w tym kierunku, 
aby wdowa po szynkarzu bez względu, czy wejdzie 
lub nie wejdzie w powtórne związki małżeńskie, bez- 
waruokowo dziedziczyła prawo koncesji nadane jej 
zmarłemu maiżonkowi. Mównocześnie mają przyjść 
pod obrady wiecu inne postanowienia ustawy prze- 
mysłowej, a mianowicie Ś$ 18 i 19 w sprawie udzie- 
lania koncesji. W sprawie tej uchwalono rezolucję 
wzywającą rząd, aby przy udzielaniu koncesji ściśle 
trzymano się ducha ustawy, a z uwzględnieniem inte- 
resu szynkarzy. Zażądano przytem, aby koncesje nie 
mogły być własuowolnie odsprzedawane, lecz nadawa- 
ne tylko tym, którzy się wykażą fachowem uzdolaie= 
Diem, jeśli poprzedui właściciel koncesji zmarł lub 
dobrowolnie koncesję złożył, W toku tych rozpraw 
uchwalono takzo dulszą rezolucję, żądającą, aby skie- 
py korzenne nie miały na przyszłość upoważnienia do 
Wyszyuku piwa i wina. Wresacie wniesiono petycją 
do rządu o zaostrzenie przepisów cymentniczych, 
gdyż częstokroć bez współwiny szynkających narażo- 
na jest pubiiczność na straty przez lekkomyślne ozna- 
czania pojemności naczyń przez fabryki dostarczające 
te naczynia, lub gorzelni i browary niedbale cechu- 
jące swoje beczki. Obecny na wiecu delegat ze Lwo- 
wa p. Buczewski WnOSIł, aby sprzedawać piwo na 
wagę, lecz wniosek ten bardzo racjonalny nie znalazł 
poparcia w zgromadzeniu, uchwalono przeto pozostać 
przy dotychczascwym zwyczaju sprzedawania wedle 
miary, lecz przestrzegania przytem ścisłego rzetelno- 
ści wymiaru naczyń, używanych do wyszynku. 

Zmarli. Eugonja Wierusz Silkiewiczówna, cór- 
ka Ś. p, adjunkta tutejszego Namiestuictwa, zmarłą 
we Lwowie, 

Staustaw Woroniecki, subjekt handlowy, zmarł 
we Lwowie przeżywszy lat 20. 

} Brodów nam piszą: Ku uczczenia 40 ro- 
cznicj panowania Jego ces. i król. Mości najmiłości- 
wiej nam panującego cesarza Franciszka Józefa I, 
urządziło wczoraj tutejsze tow. muzyczne, stojące pod 
kierownictwem p. Filipa Kolischera, koncert jubileu- 
Bzowy z bardzo urozmaiconym programem. 

W gustownie transparentami, emblematami i cho- 
rygwiami o barwach krajowych i narodowych ubranej 
sali zebrała się publiczność w strojach galowych, by 
uczcić ten wieczór w należyty sposób. 

Słowo wstępne wygłosił sekretarz towarzystwą 
profesor gim. p. Pelikan. W świetnej swej mowie po- 
dniósł on, ż6 „wolność i równość wszystkich narodów 
w państwie Żyjących, tylko naszemu monarsze za- 
wdzięczyć mamy*. Skończył swą mowę okrzykiem na 
cześć Najj. Pana, a cała publiczność gromkiem echem 
powtórzyła: „Niech żyje!*, poczem chór mięszany 
z towarz. orkiestry pod batutą dyrektora muzyki p, 


M Bauera odśpiewał hymn ludowy z wielką starannością 
1 werwą, 

Następnie. odegrała orkiestra uwertarę do opery 
Mozarta „Wesele Figara*,.j, Burzę oklasków wywołała 
Odegrana przez jp.” Norberta Kolischera na skrzypcach 
Hausera ; „Rhapsodieżbongroise*. 

Nie mniej oklasków zebrała panna Griinteld za 
misterne wykonanie na fortepianie utworów: Litolfa : 
aSpinulied* i Wahlego: „Tarantellę”. 

Pan Fr. Ostersetzer z artyzmem wygłosił wiersz 
Kórnera: „Hoch,Oesterreich* i dodał po licznych i 
Dieustających oklaskach numer nadprogramowy: „Bez: 
robocie kowali”, 

Również tfrenetyczne oklaski zbierali pp. Norb. 
Koliscuer i p. 8. Mieses za prawdziwie koncertowe 
Wykonanie utworu Langera: „Grosamiitterchen*. 

Bardzo zajmującym numerem było solo na trąb- 
06 Wykonane przez nauczyciela muzyki P- Habal 
Z tow, orkiestry, Suppe'go: „Die Liebe zam Volke", 

Na zakończenie odśpiewał chór męski z tow. 
orkiestry Titta: „Die nachtliche Heerschan Z naj- 
, WISKszy starannością, 


W ogóle wypadł cały wieczorek bardzo dobrze. 


Ad... Leo. 

Z Kosziak nam piszą: A 

„Lakt godny nadladowania stał się w Koszla- 
kach (w powiecie zbaraskim). Oto naczelnik gminny 
P. Zacharjasz Jakubowski wraz z Ambrożym Wawru: 
chem, Janem Mojcą i Iwanem Łeń, gospodarzami 
tutejszej gramy, nie dopuścili 4żyda do kupna ogrodu, 
położonego tuż przy szkole, lecz powzięli to postano- 
wienie ze względu, iż przy tutejszej szkole nie ma 
Ogrodu, przydzielić go do szkoły, aby dziatwa szkol- 
na mogłaby używać w czasie odpoczynku ruchu i 
Świ owietrza, 

FE tona się zarazem, iż jeden z powyżej 
wymienionych gospodarzy Ambroży Wawruch, ofiaro- 
wał z własnej kieszeni na zakupno wspomianego 0- 

szkoły 50 zł. W. 8. A 

di e ka sig powiedzieć 0 tutejszym wójcie 

to, że od czasu wsiąpienia W słażbę wójtowską, > 

on się o porządek w gminie. Zeszłego roku wszystkie 

| drogi gmiune wzorowo ponaprawiał, Tę” pe 

dzącą do Hnilic wielkich, majątku pia m y, 
kazał sprostować 1 naokoło drzewkami obsa ki 

Oby więcej podobnych naśladowców by 0. 

Cesarz Wilhelm przybywa — jak wiadomo — 
we śrouę (3 bm.) o godzinie dziewiątej Tano do Wie- 
dnia. W Srt. Polten, gdzie stanie pociąg. wiozacy nie- 
mieckiego cesarza o pół do ósmej, powita gościa ks. 
Renss, ambasador niemiecki przy dworze austrjackim, 
1 dwa) dostojnicy dodani do boku cesarza na czas 
0 ustrji. : | 
: m R dworcu w Wiednia powita gościa 
cesarz Franciszek Józef, otoczony arcyksiążętami, naj- 
wyższymi dygnitarzami państwa 1 hezną świtą, — Po 
przywitaniu i wzajemnem przedstawieniu orszaków obn 
monarchów pojedzie cesarz Wilhelm w powozie 1 wraz 
z cesarzem Franciszkiem Józefem do cesarskiego Bar- 
gu, gdzie wraz z całym swoim orszakiem będzie za- 
kwatorowan;. , 

Wnet po przyjeździe złoży cesarz Wilhelm BWĄ 

__ Wizytę cesarzowej Elżbiecie i arcyksiężnie Stefanji, 

i Przyjmie odwiedziny anstrjackich arcyksiążąt i jeszcze 
Przed południem będzie ich rewizytował. Wieczorem 
O godzinie szóstej odbędzie się obiad W waże 
ikim, do krórego zasiędzie tylko rodzina dynastji aus r- 
jackiej, a wieczorem koncert dworski. Dnia następnego 
Drzyjmie cesarz Wilhelm śniadanie 0 ambasadora nie 
Mmecziego ks. Ren88, zwiedzi nowy teatr pea 
będzie na galowym obiedzie w Burgu, 8 na herbacie 
U arcks. Karola Ludwika, 

Dnia 5 bm. Śniadanie będzie dane W zamka 
Schónbiunaskim , skąd cesarz Walhelm z cesarzem 
Franciszkiem Józefem 1 wszystkimi zaproszonymi gość- 
Mi wyjedzie o godzinie trzeciej po południu do Müz- 
Bleg na polowanie w górach styryjskich. a 
Potrwają do 9 bm., któregoto dnIA Duca Ra 
Wilhelm cesarza austrjackiego i nie wracając g wa 
do Wiednia, koleją Rudolfa podąży przez ontebę 
do 

+ 274 bardzo licznym niemieckiego Cesarza 


A k 
znajdować się będzia minister Herbert hr. Bismark z 


Jednym tajnym radzcą i kilku sekretarzami 4 kance- 


lacji kancierskiej Niemiec. | 
Ażeby ojc: REJ bie 
cech edzin dworskich, W r ogramu 
T a instytucyj 1 gmachów W an: É 
nie będzie więc cesarz Walhelm w żadnym Z tea e 
i nie odwiedzi nawet jubileuszowej wystawy prze y- 
Owej, ani wystawy ogrodniczo-Badowniczej, o CZ 
Pierwej nano. 1 
adna. Patti zawarła kontrakt na rok p 
Sziy do Buenos-Ajres, z8 en 8 l | 
nio więcej jak 1250 funtów szterling ka) pa 
Wieczór. Zamierza Ona WARE ag! trzy 
Tazy. Bodaj to mieć taki garśz 
mojeo: W Niepołomicach e a 
Szenikiem p. Karolina Weydner, PA nia. 
U policji. Przyczyna samobójstwa ni "U R 
Pożar lasu. W powiecie kossoW ze | 
nie Krzyworówni wybuchł dnia 11 b. m. js: — 
TY zniszczył 3 morgi młodego drzewostanu. 
Pożaru niewiadoma. i 
Skuteczne lekarstwo na © 
Wowę. Krolowa szwedzka, jak p18ze 
Gerpiąca na nerwowe rozdrażnienie, P 
eċenia lekarzy następujący tryb ŻYCIA, 


dnia nadać wybitną 
uczono Z programu 


oroby ner- 
Medic. Ltj 
rowadzi Z po 
z którego 


a 
atio Jest zadowoloną. Wstaje wa Z | korr 
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Madani acer, Po śniadaniu pracuje 0" 
wiatów w kowe w ogóle stara BiĘ być Jak naj- 
Mniej w pokoju. Zatem praca, 
sty outeczniejszą kuracja, A i 
1PR8, byje chęć po temu. | 
Q o" wypadku piszą z Peters- 
burga, W nocy 27 września W jednym Z domów Ww 
Kronsztadzie wybuchł ogień a za nim pogrążemi W 
Najlepszym Śnie mieszkańcy, Bpostrzedz zdołali nie- 
tzpieczeństwo, schody stały już w płomiepiach. Rzucili 
I więc mieszczęśliwi w przerażenia do okien 1 Bka- 
aG Zaczęli na ulicę. Jedna z osób rzucając Big Zro- 
biłą Sobie z otwartego parasola rodzaj spadochronu, 
żem ochroniła gię od cięższego obrażenia i wywich=- 
Agta tylko nogę. Suraż pożarna zdołała opanować 
Bień dopiero koło godziny Śtej rano. Muóstwo ran- 
aych oddano do szpitala a ze zgłiszczów wydobyto 
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kastępujące nagrody paniom: Bercie 
50 2 Gwadalupy, pierwszą nagrodę w kwocie 
00 franków, drugą nagrodę 2000 franków otrzy- 
małą Penna Del Bosa z Osborne, Trzeci 1000 fran- 
W panna Marja Stevens z Wiednia, czwartą panna 
nad Lodz z Ljona w kwocie 500 franków a piątą 
JMiższą panna Arany Wilma z Bada Pesztu. 
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Korespondencja od Redakcji. WP. 4. D. 
| Sądzimy, że cenne te pamiątki najlepiej oddać do 
Muzeum Ossolińskich we Lwowie albo też do Ma- 
zeum Czartoryskich w Krokowie. I tu i tara z wdzię- 
cznością je przyjmą, a że starannie kędą przechowa- 
ne, to się samo przez SiĘ rozumie. 


Literatura i Sztuka. 


Z teatru. Drugi występ pani Anny Bocskaj 
w „Książątku*, wdzięcznej operetce Lecoqua powiódł 
się równie a może jeszcze lepiej jak pierwszy w 
Boccuciu. Artystka, której zaangażowanie na stały 
pobyt na naszej scenie nie ulega już podobno żadnej 
kwestji, była pod względem wokalnym dysponowana o 
wiele lepioj aniżeli pierwszego wieczora; głos zdaje 
się potrzebował większogo ćwiczenia, ażeby wrócić do 
swego dawnego przyjemnego dźwięku. 

Dzisiaj przedstawienie składane. 
Sienkiewicza „Czyja wina* w roli 
wieckiej wystąpi panna Wanda Charlemont. 
daną będzie komedja Fredry „Pan Benet* i 
retka. 
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Jadwigi Karło- 
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opo- 


Część ekonomiczna, 
= Komisja dla urządzenia osobnego dworca fra- 
chtowego w Rawie ruskiej, projektowanego przez zg- 
rząd kolei lwowsko-bełzeckiej, odbędzie się pod prze- 
wodnictwam radzcy namiestnictwa P. Leopolda Mora- 
wetza dnia 2 października rb. o drugiej po południu 
DR dworca w Rawie ruskiej, 

Delegatem Izby handlowej i przemysłowej do 
tej komisji wybrany został radzea ces, p. Maksymiljan 
Bodyński, 

= Kupon październikowy i annuitety płatne 
dnia 1 b. m. wymagają znacznej gotowki. Wedle 
obliczeń sama wypłata kuponów, zapadłych na dzień 
1 października, wymaga 315 miljonów, zaś wypłata 
wylosowanych papierów wartościowych 17:3 miljonów. 
Ogółem 49:8 miljonów  puszczonych będzie w obieg. 
Nasze iustytucje finansowe biorą w tem znikomo ma- 
ły udział. Przypadają bowiem w tym terminie tylko 
kupony od obiigacji komunalnych Banka krajowego 
z kwotą 20.000 zł, kupony od komunalnych obliga- 
cji Banku włościańskiego z kwotą 1.000 zł, a wy- 
kupno wylosowanych obligacji komunalnych Banku 
krajowego wymaga 32.000 zł, 


Wiedeń 30 września. 

, Z trzechdniowego okresu operacji na tutej- 
szej giełdzie mam zdawać sprawę. Okres to był, 
jak zwykie, najcięższy w historji giełdy, bo obej- 
mowal zakończenie miesięcznych czynności. Tym 
razem, chociaż uszliśmy szczęśliwie przed pono- 
wnem podniesieniem stopy procentowej przez 
bank państwowy, likwidacja miesięczna szła opor- 
niej, niż zwykle, bowiem działo się to w obec 
niesłychanego podrożenia reportu w Berlinie 1 
spadku ceny dewiz i wałut. Kiedy wedle legal- 
nego stosunku wartości złota do srebra, ják 1 
do 155. Sto zł. srebrem przedstawiać powinno 
wartość 2025 marek, to dziś w stosunku warto- 
ści złota do srebra, jak 1 do 21:93, - więc przy 
obniżeniu wartości srebra o 294 pr. bsnknoty 
nasze nie doznały większego dyzagja jak 198 

r., tak. że nie 12940 zł. anstrjackiami bankno- 
tami, lecz 119:80 zł. wystarcza, aby kupić 20625 
marek. To sprawia zatem, że w papierach mię- 
dzynarodowego znaczenia, kupowanych i sprzeda- 
wanych w Berlinie i Wiedniu, wytwarzają się 
dwa wprost sobie przeciwne prądy. Gdy bowiem 
w Berlinie rosną kursa pod wpływem większej 
wartości aussrjackich banknotów, gdyż licząc 
wedle wiedeńskiego kursu reprszntuje on wigkszą 
ilość banknotów niemieckich, to odwrotnie spa- 
dają kursa w Wiedniu, gdyż notowania berbú- 
skie przy zmianie ceny waluty reprezentują, zmie- 
nione na ausirjackie noty, daleko mniejszą war- 
tość. Śladem tego idzie ustawiczne wahanie się 
kursów przez wzajemne oddziaływanie giełdy tu- 
tejszej na berlińską, i odwrotnie giełdy berliń- 
skiej na tutejszą. Nierównie -jadnak zgubniej 
działa spadek waluty na efekta oprocentowane 
w złecie, tam bowiem spadek ten równa się u- 
mniejszenin oprocentowania i musi wywoływać 
ich kursową Zniżkę. W obec tych dwóch czynni- 
ków nie można się wcale dziwić, ża giełda nasza 
kończąc miesięczną czynność i walcząc z podro- 
żałym reportem, nie mogła w ciągu ostatnich 
dni rozwinąć szerszej akcyi, ani przeprowadzić 
jakiejkolwiek repryzy, tem więcej, że przywykła 
prać ku temu podnietę z Berlina, obecnia zśś 
nietylko jej niedostawała, lecz przeciwnie słabszą 
postawą tamtejszej giełdy była hamowaną w 
wszelakich zapędach ku hsussie. 

Tam zaś przy prołongacjach objawiło się 
od przedwczoraj tak gwałtowne podrożenie go- 
tówki, jakiego niebyło od jesieni roku 1886, a 
najpierwsze firmy płąciły w raporcie po 7 pr., 
zas mniejsze, chociaż kredytowane dotąd firmy, 
zaledwie na 10 pr. otrzymywały gotówkę. To 
więc podrożenie gotówki zniewalało spekulację, 
że przebywszy szczęśliwie miesięczną likwidację, 
musala liczą się z trudnościami otrzymania 
kcedytu znacznie umniejszyć i zwęzić koryto 
swoich operacyj, i to podrożenie kredytu wziąść 
za Ostrzeżenie na przyszłość, jako przedsmak 
większych jeszcze trudności przy rozwikłaniu ii- 
kwidacyj miesigcznych za paździeraik. Ostrzeże- 
nie to skutkowało, a znaczna część spekulacji 
zamiast prolongować swoje operacje po komies 
paździeruwa 1 opłaczjąc wysokie procenta w ro- 
porcie biedzić sig nadzieją zysków z ntepswnych 
pu miesiąca różnie kursowych, wolała już tersz 
rozwiązać swoje 4obowigsanla. Nxuutkiem togo 
rzucone na targ znaczne of.rty sprzedaży obni- 
żyły nie tylko xursa obecne, luez obmżyły także 
kucja na ultumo października. Nie oparły sią 
temn CaŚnieniu nawet tak gorąco patronowane 
walory i noty roByjikie, a rublo, które przed 
dwoma doimini stanęty u zenuu swego na 220, 
spadły wraz z ingem: walorami na 216 25 mrak. 

W obes tego wstecznego ruchu na giełazia 
berlińskiej ucierpiały również operacje na gieł- 
dzie tutejszej, 0 objawiający sią i u nas brak 
płysnej gotówki i podrożenie kredytu musiaży po- 
działać ujemnie na spekulację, tak, iż za: 
warła sig ODA w mniej imtenzywnym ruchu i 
szcznpiejszych ramach, bez wybitniejszego od- 
dzisłania na zmianę kursów. - 

Oto kursa z trzech dni minionego tygo: 


Kredyty austrjackie 314*— — 313:60 — 312-60 
kredyty węgierskie 307:— — 30625 — 306 25 
anglobankı 114:60 — 11425 — 11355 
uniony 217:25 — 21625 == 21070 
bankvereiny 10050 — 99 60 — 9990 
länderbankı 228'— — 22860 — 22750 
ludwiki 20950 — 211.50 — 210-50 
czerniowieckie 22050 — 220'— — 20950 
renta wspólna 8140 — 81:25 — 8115 
renta srebrna 81-— -— 8175 — 8180 
złota austrjacka 110:40 — 110:65 — 110.50 
50/, papierowa 97:40 — 97:20 — 9730 
złota węgierska 10070 — 100:40 — 100— 

9070 — 3050 — 9030 


ruble 1-30*/4 — 130 — 129. 


PRZEGLĄD z dnia 2 października 1888. 


= Sprawozdanie z targu zbożowego na Klepa- , 
rzu. — Kraków 28 września. 


W pielgrzymce włoskiej do Papieża bierze 
dotąd udział 2500 duchownych, którzy już tutaj 


Z powodu świąt żydowskich na dzisejszym targu | na dalszy napływ oczekują. 


na Klłeparzu żadnego nie było ruchu i dlatego w ce- 
nach zboża Żadne nie zaszły zmiany. 

Fłacono za pszenicę białą zł. 7.75 do 8.25, 
za czerwoną 7.75 do 8,20, za żółtą 7.75 do 8.20; 
za żyto 5.80 do 6.10, za jęczmień 6.50 do 7.20, za 
owies 5.50 do 5.75 (z akcyzą), — Wszystko za 100 
kilogramów. 


S EJM. 


(VIII posiedzenie z daią 1. października 1888.) 
Początek o g. 11 ra 35. 
Urlop otrzymał p. Czerkawski na dni 14. 
Sekretarz p. Adsm Jądrzejewicz odczytał 
petycje, które podamy jutro. Tu zas nadmienia- 
my, że potycję gmiay Kasna górna o zapomogę i 
besprocertową pożynzkę z powodu klęsk elerien- 
tarnych, poparł p. Żnk-Skaraszewski, zaś potycję 
gminy i obszarów dworskich, konkurujących do 
regulacji rzeki Łęgu w powiscie tarnobrzeskim o 
zmianą $. 3 ustawy o ponoszenin kosztów regu- 
lacji tej rzeki, poparł p. Stan. Jędrzejowicz w 
skilkn słowach z wnioskiem odesłania petycji do 
komisji gospodsratwa krajowego, co też Izba 
uchwxliżą. i 
Pos. Stanisław Badeni wniósł, ażeby petycję 
gminy Kamionki Strumiłowej, pożarem obecnie 
dotkniętej, o zapumogę na odbudowauia miasta, 
odeałano do komisji budżetowej z poleceniem 
zdania spawy i postawianria wniosku na najbiiż- 
szem poBiedzenin, z czem się Izba zgodziła. 
Odnośnie do petycji gminy Kąśnia górna 
złożył p. Żuk Skarszewski do laski marszałkow- 
skiej naglący wniosek, o polecenie Wydziałowi 
krajowemu, iż w drodze tejegraficznej zasięgnął 
wiadomości w Wydziale powiat. grybowskim, w ja- 
kich rozmiarach w r.b. dotknięte zostały gradem | 
i wylowem wody gminy Kąśnia górna i dolna, 
Jastrzębia, Siekierczyna i Ciężkowice, oraz czy i 
o ila wystarczy w tych gminach własnego zboża 
na opędzenie zasiewów ozimych i na wyżywienie 
ludności do końca lipca 1889 roku. 
Wniosek ton nie uzyskał poparcia jako na- 
glący i będzie regulaminowo traktowany. 
Następnie złożył do laski marszałkowskiej 
pos. hr. Sian. Tarnowski naglący wniosek, o udzie- 
lenie pogorzelcom gminy Medenice w powiecie 
drohobyckim bezzwrotnej zapomogi w kwocie 
500 zł. Nagłość została wprawdzie uchwaloną, 
jednak po przemówieniach pp. Wrotnowskiego, 
Henzla i Chrzanowskiego postanowiła Izba ode- 
słać ten wniosek do komisji budżetowej z połe- 
ceniem zdania sprawy na najbliższem posiedzeniu 
Z porządku dziennego uzasadnił wniosek. 
swój w przedmiocie ustanowienia wydziału rolni- 
czego przy uniwersytecie Jagiellońskim w Krako- 
wie p. kr. Mycielski. Przedmiot ten odesłany zo- 
stał do komisji gospodarstwa krajowego. 
Następnie referował o petycji gminy Wola 
ryszkowa w powiecie jarosławskim o odpisanie 
zaległych podatków gruntowych i domowych z ty- 
tułu niemożebności Ściągnięcia pos. Wernicki. 
Zgodnie z wnioskiem uchwaliła Izba odstą- 
pió petycję. > 
Sprawozdanie komisji gospodarstwa krajo- 
wego w przedmiocie ustanowienia wędrownych na- 
nozycieli rolsictwa spadła z porządku dziennego 
z powodu nieobecności w Izbie refsrenta p. Liso- 
na Sapiehy. | W. 7 ; 
Sprawozdanie komisji gminnej w przedmio- 
cie ustawy gminnej dla znaczniejszych miast w 
Galicji usunął p. Marszałek na życzenie człon- 
ków komisji gminnej z porządku dziennego, al- 
bowiem komisja życzy sobie zastanowić się je- 
szcze nad niektóremi postanowieniami projektu. 
Koniec posiedzenia 0 godzinie 12 m. 15. 
Następne jutro we wtorek o godzinie 12. 
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Telegramy „Przeglądu“, 


Wiedeń 1 października (pryw.) Sfery kom- 
petentne oświadczają: Podróże cesarza niemie- 
ckiego mają stworzyć takie usposobienie, przygo- 
tować taką sytuację, żeby niektóre aktuulne kwe- 
stje mogły być traktowane i żeby ewentuałne pro- 
pozycje miały widoki powodzenia. Można uważać 
za zupełnie pewne, że jeżeli przyidzie do roko- 
wań nad pewnemi propozycjami, rezultata ich od- 
biją się na Turcji. Uznano bowiem zarówno w 
Berline, jak w Petersburga, W Wiedniu i w Rzy- 
mie, że nietyle Bułgarja 1 Macedonja jest prze- 
szkodą do porozumień, ils Absolutna apacja i 
niedołęztwo lurcji, która zgoła „nie nie czyniła 
i nie czym dla utrzymania powagi zwierzchnika i 
w ogóle powagi uregulownege PAaŃstwa. 

Brukselja 1 października (pryw.) Mimo na- 
cisku ze strony Nieme rząd beigyskı, krępowa- 
ny licznemi względami na Francję, nie uczynił 
doiąd żadnego pozytywnego kroku w sprawie wy- 
kupna kolei od Towarzystw francuskich. Wszelkie 
odmienna wiadomości są zupełnie mylne. 

Rzym 1 października (pcyw-) Ambasadorowi 
francusiemu przedłużono urlop bez terminu, tak, 
że podczas pobytu tutaj Cesarza niemieckiego 
Francja nie będzie reprezeniowANĄ, 

Paryż 1 października (pryF-) Powstaje stron- 
nictwo „wszawodowelnionych," Złożone z różnych 
odcieni; wyrazem jego Jest bądź oo bądź balan- 
żyzm. Usnowanią Focry'9g0 Ssupienia* repubiika- 
now umiarkowanych mie udaioBiy doigd rezultatu. 
Sesja pariameniu będzie burzliwą; gabiast na- 
pewne upadnie, Zdaje śię, że ślbo bulanzyści o- 
panują ster, albo jeszcze poprzedzi ich jakiś epi- 
zedyczny gubinet, np. (.ómenoeau. 

Berlin 1 października (pryw.) Przygotowane 
już dla sejmu sprawozdanie O działalności komisji 
kolonizacyjnej w polskich ziemiach wyraża zupeł- 
ue zadowolnienie z osiągmętych rezulistów. 

Londyn 1 października (pryw.) Kongres 200 
dolegs:0w 1b handlowych W Cardıfüo utwigrdził, 
że skutki hyperprodukcji I hyperspokulacji: dzia 
łać przentady 1 bundeł na nowo Tożwija Big pra- 
widłowo. p 

Wybuchła powszechna ZMOWA robotników w 
kopslmach węgła. 

Paryż 1 października. (pryw.) W zgroma- 
dzeniu monarclistów w Si. Buplice d'Izon (przy 
Bordesux) wzięło udział 2000 Uczesiniaów. 
imowcy giowni bju Witt 1 Jen: Uharotte. Uznano, 
że jedynego ratunku Francja moż3 oczekiwać 0d 
br. Paryza; wykazano, Jak rzeczpospolita jest 
medołyżeą a prześladowczą, Jako odznakę no- 
s2020 rÓŻtŁ. 

Londyn 1 października. (pryw.) Z powodu 
nieuteużajow, posuchy W jednych prowincjach, 
a powodzi w innych, Mus rząd indyjski 
wieikie wyznaczyć sumy Na publiczne budowle, 
żeby zapowiedz giodowi. W Bengalu stoi 150 mił 
kw. pod wodą. 

Rzym 1 października (pryw.) Watykan przy- 
gotowuju do wszystkich rząuów okólnik w spra- 
wie niewolnictwa w Afryce. 


na dworcu 
szenie. 


nota ta zawiera pełno insynuacyj przeciw Francji 
i że żadko jeszcze kiedy kierujący minister obja- 
wił w czasach pokoju tak jawnie wrogie względem 
innego mocarstwa usposobienie. 


nadanego mu przez cesarza austrjackiego wielkie- 
go krzyża ów. Stefana oraz bardzo sympatyczne 
pismo hr. Kalnokyego. 


dziernika. 
ślusarskiej wygłosił Goblet mowę, w której rzekł, 
że daremnie próbowałby ukryć obawy jakie gro- 
żą Francji bezpośrednio po smutnym i groźnym 
dla przyszłości wyborze Boniangera do Izby. Po- 
lityka Boulangara doprowadzić może tylko do 
wznowienia jakiejś wstrętnej awantury. Niewątpli- 
wie byłyby pożądane reformy, wielkiem złem jest, 
że większość izby nie jest jednolitą, wybór licz- 
nych bulanżystów do przyszłej izby doprowadził- 
by do anarchji lub też dzktatury a prawdopado- 
bnia do wojny domowej, a może także i do woj- 
ny zewnętrznej i to wśród okoliczności najbar- 
dziej pożałowania godnych. Powinaiómy, rzekł 
Goblet, zagraniczne mocarstwa w tych okoliczno- 
ściach natchnąć wiarą w przyszłość Francji, bo 
jakżeż można mieć nadzieję zawarcia aliansów, 
jeżeli nie mużna innym dać rękojmi dotrzymania 
sojuszów. Goblet zakończył mowę swą wyraże- 
niem wiary, że repubiika zatryumfuje, a kraj po- 
trafi na rok 1889 wybrać izbę taką, która zape- 
wni krajowi spokój i dobrobyt. 


Nutcjnaz paryski Rotelli stara się żeby Pa- 
pież z wykluczeniem Włoch oddał Francii pro- 
tektorat nad szkołami miayjzemi na całym 
Wschodzie. 

Paryż 1 października (nryw.) Kardynał La- 
vigerie otrzymał od dwóch niewiadomych dobro- 
dziejów 85.000 fr. i 15.000 fr. na tępisnis nie- 
wolnietwa w Afryce. 

Londyn 1 października (pryw.) Zaów wdro- 
żono rokowania nad pierwotnym planem Manci- 
niego odstąpienia przez Auglję Włochom Su a- 
kimu i Zeilahu. 

Bruksela 1 października (ptyw.). Projekt 
reorganizacji gwardji cywilnej postanawia, iż ka- 
żdy nienależący do wojska od 20 do 40 roku ży- 
cia będzie nalażał do gwardji, będzie obowiązany 
do ćwiczeń, egzamina na stępnie będą trudniej- 
sze, wyższych oficerów będzie król mianował. 

Rzym 1 października (pryw.). W rewji mor- 
skiej w Neapolu w przytomności Wilhelma II we- 
zmą udział eskadry niemiecka i angieiska. 

Berlin 1 października (pry*.). Informacja 
dyplomatyczna: Sułtan zanzibarski nic jest w Bsta- 
nie uczynić zadość wszwaniu, aby stłumił powsta- 
nie krajowców, przeto jest ewentualna konieczność 
wielkiej interweucji Niemiec lub całej Europy, a 
wtedy musiałoby całe państwo sułtana być oku- 
powane. Powstanie krajowców może dać powód 
do wielkiej akcji, która wcale nie wchodziła w 
plany polityki niemieckiej, ale która może się o- 
kazać konieczną. 

Saint-Etienne 30 września. Wczoraj zgro- 
madziło się w Firminy 500 bastujących robotni- 
ków. Ponieważ nie usłuchali wezwania do ro- 
zejścia się, przeto zawezwamy przez policją od- 
dział dragonów użył broni, wskutek czego kilku- 
nastu robotników odniosło lekkie skaleczenia. 

Rzym 30 września. Papież odprawił w ba- 
zylice św. Piotra mszę świętą za wszystkich 
zmarłych wiernych. Na mszy było około 30.000 
osób. Papież, wyglądający bardzo dobrze, witany 
był przy wejściu do bazyliki gorącemi okrzykami 


i tak samo żegnany wychodził. Po mszy udzielił 


zgromadzonym odpustu powszechnego. 

Podczas nabożeństwa nie było żadnego wy- 
padku. 

, Konstantynopol 30 września. 
rosyjscy wyjechali wczoraj. 

Fuad basza udaje się do Liwadji powitać 
cara w imieniu sułtana. 

Hamburg 30 września. Tajny radzca Geffxen 
wczoraj podczas przybycia z Helgolandu został 
przyaresztowany na własne zgło- 


W. książęta 


Paryż 30 września. W departamencie Haute 


Marne wybrany został oportunista Darbot do 
senatu. 


Wiedeń 30 września. Wczoraj odbyła się 


uroczystość otwarcia parku na t. zw. szańcu tu- 
reckim w obecności cesarza, jako przewodniczą- 
cego tej uroczystości oraz licznych reprezentan- 
tów sfer rządowych tudzież zastępców gmin przed- 
miejskich. Wszystkie prowadzące do parku ulice 


były świetnie dekorowane. Wkrótce po przyjeź- 
dzie arcyksiążąt Albrechta, Wilhelma, Rainera i 


Rudolfa na miejsce, zajechał o godz. 113, ce- 
warz, witany grzmiącemi okrzykami przez tysiączne 
tłumy publiczności. 


Po prezentacjach wygłosił 
deputowany do Rady państwa Exaer przemowę 
powitalną, poczem cesarz wypowiedział swoje 
najwyższe zadowolnienie z uroczystości i zazna- 
czył, że granica dzieląca Wiedeń od przedmieść 
powinna jak najprędzej zniknąć. Przyrzeczenie 
to cesarskie przyjęto oznakami powszechnej ra- 
dości. Potem objechał cesarz wraz z świtą nowy 
park dokoła. 

Paryż 1 października. Temps omawiając 
ostatnią notę Crispiego do Porty, powiada, że 


Carnot powrócił z Fontainebleau do Paryża 
„Rzym 1 października. Reprezentant Austro- 
Węgier wręczył wieczorem Crispiemu insygnia 


Freville-Escarbotin (pod Abbeville) 1 paź- 
Z powodu otwarcia fachowej szkoły 


a A Z Z R, 


Ñadesiane. 


EASELS cm | 
Nowe królewsko - serbskie 


LOSY PANSTWOWE 
z r. 1888, po 10 franków, 


ubezpieczone na dochodach z monopolu 
2222 1—8 tytoniowego. 

Dnia 5. i6. paźdserniką nastąpi subskrypcja 
ns nowe seryskie 10-cio itrankowe łusy państwowe 
ubezpieczoe na dochodach z monopolu tytomowego 

po cenie złr. 6.50 za sztukę. 

Losy te, ktorych plan gry jest SŁCZKuÓLNiE 
KORZYSTNY, wyposaźone sy główLem: wygranymi 
w kwocie tr. ŻU0OG0U, z50.000, isu 000, 
100000, 75.000 : t.u. mają rovzmie trzy cią- 

veoma a LB)MNIEJĘZA Wygrana podwyższa się uż du 
0 franków. 


źŁadatek nu każdy subskrybowany los wynosi 
tylko jednego guldena 
reszta do zapłacenia po repartycji. 
Poniewuż prawdopodobnie w dniach wlasciwej sub- 
skrypji nastąpi wielka nadwyżka subskrypcyjna, przeto 
Pray jme już teraz 


zgłoszenia subskrypcyjne 
August Schellenberg, 


Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ul. Karola Ludwika liczba 1, 


3 


| Adwokaci Krajowi 
DDr. Henryk i Tadeusz 
Szy Adrion soy 


niają swoje biuro we Lwowie 
przy ulicy Słowackiego 1. 12 
PUUS w parterze, 

Do sprzedania realność pod L11. 
ulica Kopernika z gruntem pod bu- 
dowę, wchodzaca całem swem poło- 
żeniem w park JE. hr, Potockiego. 


Zgłoszenia przyjmuje adwokat Popiol, we 
Lwowie. 2031 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 1 pučdziernikæ 1888. 

Hotel Żorża: T. Ktelanowski z Kozłowa. K. 
Gussmann z Odəndurga. J. dr. Horodyski z Trom- 
bowli. St. Tomsnok z Skwarzawy. Bt. Sarnecki z 
Turynki M. Kęplicz z Myszkowa. Dr. A. Prop: 


par, De Z. Biallioz, H. Pawian z Krakowa. 
> Wiszniewski z Gródka. K. Euphrat z Wie- 
nis. 


Hotel Angielski: J. Bejzym z Porudns. W. 
Palmarin z Bolechowa. B. Zagórski z Głęboki. A. 
Walək z Podlizek. W. Zbyszewski z Rzeszowa. F. 
Kluszyck: z Krzeszówiec. 

Hotl Langa: M. Rauter z Wiednia. D:.L. 
Heyne z Złoczowa. J. Helier z Zaazu. C. Philipp 
z Cóln. Xs. E. Patrowicz z Orawczek. A. Fieohl 
z Wiednia. K. Bzowski z Krskowa 0. Kiemmal- 
mann z Tarnopola. F. Bsran z  Złoczowa. 
ji Gabriel z Tarnopola. J. Goldstein z Wie- 

nią. 

Hotel Warszawski: B. Jordan z Wojnicza. 
F. Opolski z Sambora. A. Witbarg z Budapesztu. 
P. Giżycka z Czerniowiec. M. Zerygiewicz z Ste- 
cows. J. Lampa z Korszyna. M. Krypiakiewicz z 
Zarudca. A. Hollender, F. Brodowski, J. Sabadaaz, 
A. Krzyżanowski z Kołomyi. 
BE —— M SAMA 

Telegram giełdowy. 
Wiedeń dnia 1. psź lzieruika godz. 1. min. 45. 


Akcje kredyt 31380 Węg. kolej półn. 
Alpiny 45:50 wschodn. 161-50 
Kredyty węg  306— Wiedeńskie losy 
Anglobanki 114:25 kom. — — 
Uniony 215'50 Akcje tyton. 110.50 
Ludwiki 211 — Gal.obl.indem. 103:75 
Nordbahny 246:50 Elbsthale 19975 
Lombardy 10925 Landecbanki ” 228— 
Tramwaj 22750 Renta zł. węg. 100'25 
Staatsbahny 254.80 Bankvereiny 10075 
Czerniowieckie 22050 Renta wspól. pap.90'35 
Ruble BA, 


Usposobienie osłabione. 
| aa nne o — WE a OK RÓ 
Z sbożowych targów. 


ARN ZL 
Podwo- jzer- 
1 październ. | Lwów | Tarnopot | toozyska = 


Fszenica 6.75 —7.45|6 65—7.40|6 60 —7.4017——7.59 
Żyto Ł.930—5.50|4.8 0—5.35|4 75—5.35| 1.85 —4,90] 
Jęczmień 8.— —7.85|5.50—7 — 15.30 —7 ——|4, —— 6 — 
Owies 1.15 —5.9 |5,——5.75|4.95 —5 .75]3.80—4.— 
Grsoh 150 10.05]>.50 10.—]|>.10 9.—|140 9.— 
WYKA 150 5. -|1.30—4.7: |4.50—5.10| 4.10-—4,80 
Rzepak 10.50 11.—[10.—12.—][10,—11-83|10.—11.15 
Lnianka m pw | m a | A mm m | — m >, 

Konic, oger. | 156.—47—]| 15.—46, —[31.—.45— | »5.—43 

Konie. biała | :2.—86 — | ;0.—84.—130,—84. — [131 —85. — 
Konic. szwed |15.—00 - |15 —60.—| 156. —66 — | - - — —— 


wazywiko za 106 kilo netto bez worka. 
Chmiel za BG kilo loco Lwów zł. 24—48 nomizsinia, 
Nowy chmiel od — do — złr. za 56 kilogramów. 
Ökəwita za 10:000 litr. proo. Lwów loco 51— do 84.— 
Wiedeń 1 październ. Pazanioa —— do —*— na jesień 
785 do 787. na wioenę r. 1889 8-85 do 8.87. Żyto 


— do ——, na jesień 6— do 6.05, na wiosnę 
1889 668 do 7.—. Owies —— do —'—, na jesien 
556 do 6.58 na wiosnę r. 1889 604 do 605. Oko- 


wita 1850 — da 18-76—, Pesztl październ. Pazenica 7:57 
da 760, na wiosnę r. 1889 842 do — — Żyto 5486 da 
665, Owie 5— à 
do 564. Okowita 18:— do 1850. Berlin 1 październ. 
Fszenica 183 75 do 18650, na jesień —'—, Żyto 158 — 
d „ Owies 18759, do ——, 
na jesień — —, Okowitą 3440. da 36 75, na wicsnę —.—. 
r 
Lwów. Z Izby handlowej 1 października 1888. 
1. Akoje wa setukg. 


bez kupo i j 
AC a Jiunali= 
Kolej galio. Kar, Lud. 200 zi. m.k. 209 — 212 50 
» |lwow.-czer-jass, 200 zł w. a. 218 50 222 — 
Banku hip. . galic. 300 ul. w. a. 277 — 281 — 
e Kredyt. galio, 200 al. w. a. — — 316 — 
8. Listy wastawne ea 100 gir. 
Banku hyp. galio. 5 pro. w, u. 99 75 160 75 
6%, Listy zastw. Galic. Zakładu 
kredytowego ziemskiego 36 let. — — — — 
Bzuku hyg. galio. 5 pre.10%, pr. 102 50 103 50 
Banku krajowego 4'/4%, W, a. 83 — g4 — 
Tow. kred. galio. B „ a s 101 25 102 25 
p p u ŚGod 6 84 10 95 10 
s 5 DETA s 101 25 102 25 
A è T 91 25 52 50 
r C] > W/W p 94 75 85 75 
t D e. ża w » 90 — 9150 
8. Listy dłuśre sa 1060 ddr. 

G. Z. kr.wł. (a. 6'/,) 3%, wlikw. — — 5750 
KŁ s s a (d bo) 35% a mea EJ 
4. Gżligi ca 100 mr. 

Iniaranizacyjne galio. © pro. m, k. 104 25 105 50 
Kom. bankc kraj. 5 prc. w.a. I. em, 100 — 101 — 
Pożyczka kraj. sr. 1878 Gpra. w.a, 103 25 106 — 

a a s 1688 444%, „ 81 35 92 35 
5 Losy, 
Losy miasta Krakowa . AE 23 50 25 50 
s s Stanislawowa . . . . 33 50 36 — 
6. Monety. 
Dukat holeodersi . „ . . . . 5.68 5.78 
Dukat cesarski . . . . . , 5.70 6.80 
Napoleoadct . . ©% » 9.55 9.65 
Fóźimparjał rosyjski. „ . . -. 9.88 9.98 
Rubel rosyjski srebrny. + „ , . 1'36 1:48 
« papierowy „ . . 129— 1:31 — 


. 
100 marek niemieckick . 58.90 5990 


ia 
C. k. jen. Dyrekcja kolei państwowych. 
Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważnego od 1 października 1888. 
Przybywają do Lwowa : 


1. godz. 15 m w nocy, z Budapesztu, 


Ławoc , 
Stryja, Krosna, Chyrowa, Hnsiatyna, SE 
8. godz 


stan sław. Stryj 
. 6 m. zrana, z Suohej, Gbyrowa i. Sk 
8 godz. 20 m. popołudniu, z Suukej, Qhyrowa, Hu- 
siatyna, Stanisławowa, Btryja. * 
7 godz. 40 m. wieczór, z Erniatyną. 
i W re ge Lwowa: 
5 godz. zraua, do Stryj AK 
posztu Gio Stróża. mia, Lagooznego, Biin 
10 godz ib m. zrans do: 
Husiatyna, Chyrowa, Suchej, 
7. godz. 50 m. wieczorem do Chyrowa, Suchej. 


„(,__ 9. gods. 48 m. wieczorem du dianieławowa , Hu: 
siatyna 


Etry;a, Stanisławowa 


Ę 


PRZEGLĄD » dnia 2 października 1888 


„eż cnoty nauęzyć się meina 


Na czem polega mota? Dlaczago mężowie 
g |znakumioi nie mogli nauczyć synów ewyCz 
| tego, ozem sami sę odznsczali? Na ta 
pytania odpowiacz Platoński dialog „Me. 
J aont w (iłómeczeniu polskiem wydany 
© |w Stanisławowie, przez prof. p. Kwider- 
skiego, gdzia jest do nabycia egzem. za 
gl złr. z przesyłką. Czysty dochód na rzecz 
12128 warsztatu szkoły przemysłowej. 81-50 


T r U f .a 
W Lali | i ij soso 
znajdują się na sprzedaż w wielokrotnych 
odmianach i najszlachetniejszych gatunkach, 
Drzewka: jabłek, gruszek, śliw, wiśni, moreli, 
brzoskwiń, oraz krzaki agrestu i porzeczek. 


założony 


/ Skład papieru 
f E., Niżalowskiego 


we Lwowie 
uica Akademioka iiozba 2, (Hotel Żorża) 
poleca : 

Fapisry wszelkiego rodzaju, koperty, pióra, ołówki, 
zeszyty, acrament, farby, tusze, reisoeigi, rygow sice, trójky 
ty. linje, bloki, wzory do malowania i rysowania, ramy do 
2158 9—10 obrazów 

ALBUMY do fotografij i PAMIĘTNIKI 


w najgustuwniejszych 0, rawach, 
=, è ŁA: litografowana i 
BILETY wizytowe myśkiwaca 
TUTKI i papiarki cygaretowu, 
Wodę islońską, perfamy, mydła, 
urga wReóKie arLykuły w zakrgg 
handlu tegoż wchodzące, 


Cenniki posyła się na Żądanie. 


Larząd Pomologji w Łańgncie, 
n 2220 2—10 H: 
wee ee. 


ni 


IOSRSCRS=SE5 


ZANKNKKURUKNUBKRKAGKAWKARY 
Kantor wymiany 


c. k. uprz. gal. 
akcyjnego Banku Hipoiecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi 


5, LIST hipoteczaies 


jakoteż 
5, premiowene Listy hipoteczne, 


które według prawa z d. i. lipca 1868 (Dz. p. P, XXXVII 
N. 95) i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być 
użyte do lokowania kapitałów fuuduszowych, papilarnych, 
kaucyj r ułżeńskich wojskowych, na kaacje i wadja, są w trm 
kantorza do nabycia. 1784 


ZAecenia z prowincji 
uskutecznia się 
odwrotną 
pocztą. 


PR PIC n e Nasze pstentowsne lampy, 

j Mes które same wytwarza - 

a ją gaz, dają asno świaczcy 

piosuiuń, i mogą być przeno 

Ń B szone. Nie put:z<bs doń ani 

` notu, ani cylindra ani rurek 

| przewodowych, światło o sile 16 do 100 świec. Mogą być 

użyta jako latarnie, lampy przy zauawie, * pr-cownia I, 

na stole lub przy ścianach. Najlepsze ośwircenis ra uli 

cach, Lam a na prubę z ojakowsniem złw. £. Dla do- 

mów, fabryk, pievarń, but, browsrów, farbiarni jako znak 
P D gi pochodnia. 

parat gnzowy używa y pr.y 

„Eureka J zasawach z pozach 
rami 10 «o ¿00 płomieni, 


Ilustrowane cenniki darmo i o; łatnie. 
Gerson Boebm X Rosenthal — Wiedeń 
2194 1—6 Foi Arichstrasse Nr. 8, F. 


G Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się 
bazzwłocznie po kursie dziennym, bez doliczenia 
prowizji. 


RREBRABRWWÓRINRKARUKNRKKARKNA 
ESOSOSOZESNOSESOZOSOSUĄ 


u W. 


REBRORYNNEIZNRANKRENKE 


KNEEBRRENNMARENKNANKUANN 


= 


7 


Taea 


po 


C. k. wył. uprzyw. /*kład wyrobów tokarskich 
A. Nadwodzkiego. 


2218 3—4 we Lwowie Rynek 


poleca wszelkie przybory do palenia cygar i ty eniu z bursztynu, piaski, 
kosci słoniowej, drzew zagranicznych. 


oryginelne paryskie znakomite | 


Hygieniczne tutki do cygaret. 


ICKI KAZIMIERZ we Lwowie 


ulica Trybunalska, 


Główny skład dla Galicji Porcelany i Szkła 


utrzy maje na skiadzie wieiki wy bór 
oryginalnych 1 A CEK tombakowych 


i mosiężnych pod samowaty także tombakowe CZARKI 

pod kurek od samowaru, -— wyrób rosyjski z tej samej 

najsławniejszej fabryki „Woroncowa,* która znane najlepsze 

samowary wyrabia. Tacki po zł. 5, 6. 8, 10, Czarki po 
zł. 3, 4, 5. 


(Stale ceny.) 


E JEGO EA SĘ O SED EG 


Z M NM NN 


gEOOOCOOOOOOCECOOCOOOCOOSG 
g Bracia Langner 


Największy wybór! Ceny bardzo przystępne! 
-G W ECA OWE | ZO NIEZ ZESSALSEWKA o a AD WK TOORA 


Spółka Stolarzy lwowskich FX 
E 


w 


BSESEsoODOSO5CT3 


ZASASETECTEEEEZ>"CEEE- 


a5 


we Lwzwie, plac Bernardynski | 15, 
poleca swój 
od roku 1854 tslniejący 


SKŁAD MEBLI 


ai 


GEG 


TEREA 


PI 


obficie zaopatrzony w wieiki wybór mebli w garniturach do salenu | 
z d'zewa dęb.wege, czarnego i orzechowego, 


G 
o 
+ 
U |: 
3 Lwów ulica Halicka liczba 16. U $ kompletne urządzen a pokoi jadalnych i sypialnych, oraz 
2164 a. polecają najtaniej : © sd LUSTRA wramsch orzechowych, czarnych, dębowych i:łoconych. 
8 -= d EG Utrzymuje na składzie meble gięte i żelazne. "$g 
k A Farta k Wszelkie zamówi nią w zakrea stolarstwa wchodzące, przyjmuj 5 
©  Bieliznę męską Kufry Bieliznę o | cenach najprzystępniejszych, tęczę) za spieszne, gastow © i we. P 
; i wsze!kie p zyżory do] systemu Dr. Jager 4 dle zlececia dokładne w; konania. 2218 2— 6 ; 
O  Krawatki | podroży. ` 5 de 5 ARTYSTY DAAA dal di Aak A AE A A AA i AE EW AA E A AAA 
inki Przybory do szer- BEE e e ac Cn w ork wią 
Rękawiczki Brzytwy mierki w psnego ai O V l l ` 
Szelki di i angiel- robu). G esta w sklie 
BKie. . 
3 Parasole Torby Q kuracyjne 
Kalosze Przybory toaletowe. ! dia pen poczto: U gpróst a Ve Ea 
. wj Ch. 
5 Laski Mydta, pertumerję. Ay 6 | otrzymuje codziennie świeży transport 
8 Spinki Wodę kolońską. "effa O Włosko Tyrolska owocarnia 
8 le +88 3 O = Ó 
Karty do gry, Ter 
Pularesy Maski szem, | fiis QlFryderyka Schleichera 
Tytonierki Kasetki, Szachy. TPs = i wysyła na prowincję po cenie naj'ańszej 
Cenniki na żądanie darmo. © LINN CU, róg ulicy Sykstuskiej hódpaąć, -4 


KAERA ARERR AA MAKERS 
Zawiadomienie. FE : 


Mam zaszczyt zawiadomić Szan. P, T. Publiczność, że z Guien 25 
2314 3—3 sierpnia objąłem 


Restauracje 


w hotelu angieiskim we Lwowie, przy ul. Ka ola 

Ludwika liczba 21. 

z .upatrując takową we wielki zapas win aust'jackich, wiggierski.h i 

zagranicznych z pie wszor-ędnych firm. Wina aupstrjackie i węgierskie 

sprzedeję na miarę litr od GU ct i wyżej, Kuchnia Smaczna i 

zdrowa, ceny potraw i win zniżyłen po swoim pvprzedniku, prze- 

kyski sniadaniowe zimne i go ate od 15 ot. i wyżej, Wszelkia zamó- 

wienia jakoież abonamest przyjmuje się tak do domu jakoteż i w re- 

stanracji. Abonament miesięczny, saadający się z czterech potraw 18 zł. 
lub tez 1 za bnetami, 

Pwo pilzzeń kiu „wa właśuiwej temperaturze ua szklanki także 
i w butelkach, but, Y, ntr. pilzeńskiego Li ct. Butelki zaopatrzone 
hermetycznemi korkami, kaucja za butelki 16 ct. 


Dla towarzystw zamkniętych znajdują się dwa gabinety 
z osobnemi wchodami. Usługa szkrzętna i rzetelna. 
Polecając się łaa.awym wzgiędom Szan. P, T, Publiczności kre- 
ślg sig z głębokiem szacunkiem 3 
Michał Lipiński 


restauraLoc. 


G©JZODOOOOODOOGEOOGOGOOOCOGE 


Najtańsze źródło do nabycia 


wszelkich potrzeb do s:ycia, haftu i krawieczyzny damskiej, 
wełny, bawełny, nici do robót drutowych, włóczki, harasu, 
filozeli, sznelki, paciorek, haftów na kanwie, atłasie i aksa 
micie, rzeźb z drzewa z wycięciem na haft, wstążek, wy- 
pustek, wstawek, sziacek i koronek, mydeł, perfum, grze 
bieni, szczotek, pularesów, woreczków, sakiewek, 


( 


Instrumentów muzycznych, 
harmonik, skrzypiec, gitar, cyter, herophonów, 
strun znakomitych i przyborów do reperacji 

fortepianów 


w handlu pod firmą: 


A. SEDLAK 


we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego liczba 9. 


TEPPET TEPPET TTET 


W 
$ 
KKKKEEKKEKKKKEKKKAEKEKKE 


Łaskawe zamó siania uskuteczniają się natychmiast. 
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E E EAEE] aior Waor ooa roe OSE iios a OOO 
Z drakarni nar. W. Manieckiego. — Zoerządzca: Walunty Hodak 


Odpowiedzialny redaktor: Wacław Masłowski. Papier u fabryki Braci Fijałkowakich w Białej. 


Kraków 1387. 


Przemyśl 1882. 


PLONY, 


> 


D 


E KOKOROWY SPY 


Pierwsza ulepszona 


wyszozególniona 


FABRYKA RĘKAWICZEK 


= 


francuskim krojem 


dyplomem honorowym w Przemyślu 1882 


2219 1—2 


RĘKAWICZKI z skór glace i duńskich, jelonkowychi kozłowych. 
RĘKAWICZKI podwójnie szyte, temborowane i z agrafami do 
zapinania, damskie i męskie, wo wszystkich barwach. 
RĘKAWICZKI francuskim k cjem a le „Sara Bernhardt“ do 

okcia i po za łokieć, tudzież sznurowate. : y 
RĘKAWICZKI najmodniejsze duńskie z koronkami w różnych 
barwach i długościach. 
RĘKAW:OZKI do miery — wy 
sownie do życzenia i szybko. , Ly 
HAFTY przyjmują się do oprawy w najnowszym guście, . 
PODUSZKI haftewane oprawne w bufy są na składzie ; również 
wszelkie wyroby rękawicznicze, jako to : 


f Łaskawe zamówienia z prowincji załatwia się odwrotną pocztą po 


BKEIOOOGGU 
o Galicyjskie PRZEDSIĘBIORSTWO 


SKÓRY na 
BANDAŻE 


konuja sig jak najściślej sto: 


Kołnierzyki 


TE 


środkiem znanym doti 
mów ia xa r murów og wiigzcih 

Fabryka poleca: 

Wazystiio gatunki ulapuzaugch Tsktur ogniotrwałych de kr 

safaitowy do konserwacji tektur, smoły destylowaną aaqieluzą TERKA-GOTTĘ z 

tows i krycia dachów, wykouywż wig przez majstrów wpeojaliatów umyślnie € 


anfnitowmym 50 centów. 


MATT 
GA 
przy placu Halickim, L. I2. 
Niulejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, IŻ 


na sezon jesienny | zimowy zaopatrzyłem magazyn mój 


w doborowe sukna i materje wełniane, w ».kres sukien mg- 
akich wohodzące, nadmieniając, iż Szan. PT. Qdnioroy mogą 
tak garnitury, jakoteż pojedyncze suknie po iakich cenach 
otrzymać, jak w każdym magazynie izraeliokim, a nadto fason 
vawaze najmodniejszy, z9% wykonanie sukien  mezawodnić 
AM1M19NN20J8%0, 

Dziękując Szanownej Pa T. Publiczności ra wzęlędy, *tó- 
rych przez lat 10 istnienia firmy mojej doznawałem, tarzo sobie, 
że mię i nadal takowym iaskawie zaszozycać raczy. 


Z uszanowaniem 


PAWEŁ PIĄTKOWSKI, 


Plao Halicki, L. 18. 


266 9 24 


FOR RAR AA EPOKA, NAA YEN 


< BEER 


ERATAN, 


; 
R 


PORTIERY, FIRANKI 


w największym wyborze 
po cenach fabrycznych 


poleca handel 


aler 1 Syn 


WE LWOWIE, 
pod „Złotym lwem‘, 


Wsłaiane angielskie kamizelki z rękawami, 
p<ńczocby myśliwskie, jedwabne chustki 


2021 


(Cooboneż.) 2317 2—12 £ zd pa m e 
r F Wielki wybór 
; najnowszych > 
5 < © . . 
a N 5 Guzików i klamer 
zd ra O = 
z JE Sory 
FEMA LETNIE w 
IE g na 0 Ę P E pelses zejtwałej 
© o iamm E>) 3 1 s$s 
=ZZZĘE | E HM pl shilling 
83% o 4 sh Í 
wERZIEZ” O oSĘ i DRA 
E 2 = Rd pa © F 
TERENS Ng E WE Lwowie R 
54 s D A 48 ulica Balike L 15. 
|" m Gta ” 
S> È RI 
© a ca 
m e s" | sy 


Izydora z ostrowstat Grzybińska 


Na zimę bawołniane, wełniane i jedwabne |jypl mowana przez komisję egza 
trykotowe towary oraz wybór pledów. minacyjną © opery nadwornej 


EEEE u: (pio solowego podlog ms 
tody włoskiej, wykształca głos w 
najkrótszym czasie we wszystkich 

P Ą N | I E N regietrach je nym kolorem, wyu»z 

5 . .lorsz przygotowuje do calsowitycb 

do krawieczyzny damskiej oper. tual 1—8 
Karolina Bartelmi Ulica Trzeciego Maja 2 pigtro I 


nauki śpiewu solowego podług me 
Poszukuje 2216 3—8 | 
koloraturo t. j. trylsry : pasały 


ŁODUSZKI ssfianowe i samazowe. 


PANTALONY jelonkowe do 
GARNITURY jelonkowe. 
MASKI irchowe. 

I MA podróżne, 

f gumielaz'yczn> i „Argossy*. 
PODUSZKI Sa ati 
PONCZOCHY na kurczowe żyły. 
KRAWATKI czaroe i białe. 


ana S EEEE E o Ć 


i Fabryka ulepszongeh tektur ogniotrwałych do krycia dachów 
zzeligi-Eysgzkiewicza, łużyniera 
we LWOWIE, ulica Korytna l. 13. wprost kościoła św. Marcina. 


Wykonywa wszelkie roboty asfaitowe w zakres przedziębioratwa wahodzące. Osusza asfaltem, jako jedynym 
d w technice, najbardziej zawilgecone ściany w mieszkaniach, asfaltuje fundamenta do” 


krycia dacnów, płyty izolacyjne (izolirpisty), 


dlnyototrną goarancję Meta kwade. pokrycia dachu tekturg wrar x pemalawnnicma lakiem 


Aamówisnia ma roboty w Krakowie przyjmuje Sóeenć Zapiałalażzi iynak główny. 


Bi wszystkim myszom 


SPOŹARSKIEGO 


RE ulicy Halickiej |. 20 we Lwowie, 
poleca łaskawym wzglętom Szan, P. T. Publiczności tylko własne wyroby ręcznej a trwałej roboty, 


w najlepszym gatunku, a mianowicie ; 


łóżka, łosiowe i jelonkowe. 
wszelkiego rodzaju, 
konnej jazdy. 


| Manszety męskie także kauczukowe. 
stałych i umiarkowanych cenach, 


ASFALTOWE 


Lak 
naj,ierwazych fabryk. Roboty ssial- 
zgramioy sprowadzonych, udzielają 


2033 49—? 


-= 


Bre, wizytowe, zaprosze- 


nia, karty sea 
karty Ślubne, dyp:omy, 
powinszowania, plany. mapy, 
p. adwokatów i notarjuszów 
i. t. p. 
Zakład artystyczno-tograficzny| 
Antoniego Przyszlaka 
pod 1. 9. przy ulioy Kopernika | 
2162 7-? 
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ttykiety, druki potrzebne dla 
wjkonuje po niskich censoh 
WE LWOWIE, 
g 
Smierć 
z | 


polnym! 


S | Nieoceniony i nieomylny środek 


przeciw wszystkim myszomw 
2226 1—6 polnym. 

Bląszanki orygibalne wraz f 
opisem sposobu użycia zawierające 
po 5, 10, 15,20 i 30 kilo (1 kitogr 
po 40 cent.) rozsyła 

Leon Mendlicht 
ap'ekara w Bukaczowcach, 

„ Świadectwa i listy polecające 
i dziękczynne stoją do dyspozycji., 


Anonse PP. Abananiów. 


Które każdy abonent ma prz 

wiłej umieszazzó bezpłztn 

w objętości 12 wierszy 
siącoznie. 


fe 


Podziękowanie : Wma p. De. Józefowi 
Rothowi. — Będąc zagrożona nisochybną 
ślepotą udałam się du Ciebie Czcigodny 
Panie o poradę lekarszą; Tobie też jedy“ 
nie mam :awdzięczać tak ryubłe i sku” 
taczne wyzdrowienie, za co Ci Czoiągodnj 
Panie serdeczna składam „Bóg zapłać” 

We Lwowi; dnia 27 wrzesnia 1858. 

Karolina Romska. _ 


Obrazy olejne przez machy zawalanć 
bardzo dobrze odozyszczają się, myjąo ta’ 
kowe letnią wodą i mydła, a skoro 
wyschną należycie można przewornikso* 
waż warniksom zwykle na ten cel przeć 
malarzy używanym. 

Lekcji fiancuskiego 1 angielsinego JE 
zyka udziela się wediag najlepszej mato* 
dy — 6 Łyczakowska. — bliższa w.ndo* 
mość u zarządzcy domu. 


A 


Pisarz ekonomiczny potrzebny zaraź 
m Kajtanowicach poczta Kruki nice. E 

Kawaler 24 lat — wolny od woj.kti 
wykształcony, z przyzwoitera stełem utrzy“ 
maniem, chciałby wejść w korespoudencjý 
z paang lub wdową. Warunki: wiek m8 
wyżej 25 lat, miła powierzchowność, od” 
powiedne wykształcenie, znajomość go“ 
spodarstws domowego i skromny posag: 
Osoby z wyższem wykształceniem majś 
pierwszenstwo. Fotografja konieczna; dy” 
skrecja zapewniona. Adres; „Wujcioś ~ 
post. rest. Busk. 


l 10. we Lwowie, ma zaszccyt pole 
swoję pracownię 1 skład wszelkiego ró 
dzaju szczotek a mianowicie: szczotki d0 
włosów, zębów, paznogci itd. Pendzle tak 
do malowania jak i bielenia w różnej 
wielkości. Szczotki de sukień, prochu, bt? 
tów, zamiatania, woskowania podłóg, my” 
oia wanien, szurowania itd. 3 
Ka ol Zawisza ukończony prawn.k bie” 
gly w języku niemieckim z rekomendacji. 
prtfesorów, pragnie objąć lekcje na ws 
w domu obywatel:kim. Oferty pod adr3* 
sem Karol Zawisza w expedyturze o. © 
krajowej Dyrekcji skarbu we Lwow 
I pięt o. K- 
C k. uprzywil rafinerja s„rytusu, (57 
bryka likierów K. br. Drohojowskie 


z Bolanowie, poczta Husaaków — p% 


leca znane w kraju i zagranicą swe W) 
roby, i uskutecznia wszelkie zleceni? 


odwrotną pocztą 


` 


J. Daatner przy uucy Sobieskiego pod 
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Lwów 18/7. 
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